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Dekrety
o nadania  orderów  »O rU  B iałego* 

i  » O drodzenia  Polski®.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rze- 

e*ypospolitej Polskiej na wniosek Rady M i­
nistrów, stosownie do art. 2, 8 i 11 ustawy 
* dnia 4 lutego 1921 r. (Dz Ust Nr. 24, 
bot. 136) nadaję Panu A leksandrow i Mil- 
*erand, Prezydentowi R..publiki Francuskiej 
Odznaki orderu „Orła Białego".

Naczelnik Państwa:
(— ) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w, i. ( —) Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 lip sa 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rzo- 

^pospolitej Polskim na wniosek Rady Mi- 
. ’»trów. stosownie do art 2, 8 i 11 ust. 
| duia 4 lutego 1921. (Dz ust. Nr. 24 poz. 
J*6) nadaję Panu L udw ikow i B arthou , 

r»ocsskiemu Ministrowi Wojny, odznaki 
fde'u „Orła Białego".

Naczelnik Państwa:
( — ) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w z. ( - )  Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi położone dla Rse- 

**ypospolitej Polskiej na wniosek Bady Mi- 
bi'trów, sto?ownio do art. 4, 9 i 13 ust, z 
;• 4 lutego 1921 (Dz. u8t. Wr. 24, poz. 
l»7) nadaję Panu Andre de Panafleu, P o­

słowi Nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełno­
mocnemu Republiki Francuskiej w Warsza­
wie odznaki orderu „Odrodzenia Polski" 
klasy I.

Naczelnik Państwa 
( —)  J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w z. ( - )  Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 llpea 1931.

D E K R E T .
Z* zasługi, położone dla Rzeczypospo­

litej Pol,klej przy zakończeniu wojny, na 
wniosek Tymczasowej Rady Orderu, stoso 
wnie do art. 4 9 i 18 ustawy; z dnia 4 lu­
tego 1921 r. (Di. Ust Nr 24, poz. 137) 
nadaję Panu Janow i B abskiem u, podse­
kretarzowi Stanu w Ministerstwie Spraw Za 
granicznych, odznaki orderu „Odrodzenia 
Polski" klasy I,

Naczelnik Państwa:
( —) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w z. ( —) Stesłowice. 

Warszawa Belweder, dnia 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za zasłsg*, położone dla Rzeczypospo­

litej Polskiej na polu działalności wvebo- 
wawczej i filantropijnej na wniosek Tym­
czasowej Rady Orderu, stosownie do arty­
kułów 4, 9 i 18 ustawy z dnia 4 lutego 
1921 fDz. Ust Nr. 24, poz. 137) nadaję 
P*ni Jadw idze Z am oyskiej odznaki orderu 
„Odrodzenia Polski" klasy IV.

Naczelnik Psm tw a:
(— ) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
z w, (— )  Stesłowice. 

Warszawa-Belweder, dnia 13 lipca 1921 r,

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospo­

litej Polskiej na polu działalności filantro­
pijnej, na wniosek Tymczasowej R?,dy Or 
deru, stosownie do artykułów 4, 9 i 19 ust, 
z dn5a 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust Nr. 24 
poz. 187) nadają Pani Z o ji  Szienkerów nej 
odznaki orderu Odrodzenia Polski" kl. IV.

Naczelnik Państwa:
( — ) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w j .  (— ) Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 lipea 1921 r.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospo­

litej Polskiaj, na polu nauki i pracy oby­
watelskiej, na wniosek Tymczasowej R*dy 
Orderu stosownie do artykułów 4 9 i 18 
ust. z d. 4 lutego 1921 r. Dz Ust. Nr. 24. 
poz. 137) nadaję Panu prof. Janow i Ko- 
ehanow zkłem n, Rektrrowi Uniwersytetu 
w Warszawie, odznaki orderu „Odrodzeni* 
Polski" klasy IV.

Naczelnik Państwa:
( — )  Piłsudski.

Prazydent Ministrów:
w z (— ) Steslamce. 

Warszawa-Belweder, dnia 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu nauki i pracy 
obywatelskiej na wniosek Tymczasowej Ra­
dy Orderu, stosownie do art. 4, 9 i 18 ust. 
z dnia 4 lutego 1921 (Dz Ust Nr 24, poi, 
137) nadaję p*nu prof. <jr. M ichałow i Sie­
d leck iem u , Rektorowi Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego w Wilnie, odznaki orderu 
„Odrodzenia Polski" kl. IV.

Naczelnik Państwa;
( — ) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w ». (—) Stesłowice. 

Warszawa-Belweder, dnia 13 lipea 1921 r.

D E K R E T .

Za zasługi, położone dla Rzeczypospolitej 
Polskiej na polu nauki i pracy obvwat,e!sli ej, 
na wniosek Tymczasowej R a d y  Orderu, sto­
sownie do artykułów 4, 9, i 18 ustawy z dnia 
4 lutego 1921 r. (Dz. Ust, Nr. 24 i oz 137) 
nadaję Panu profesorowi Hol odorowi Ś w ięci­
ck iem u, rektorowiJUniwersytetu w Poznaniu, 
odznaki orderu „Odrodzenia Polski" ktas7 
IV-tej.

Naczelnik Piństwa:
( —) Piłsudski

Prezydent Ministrów:
w. z. ( —)  Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .

Za zasługi, położone dla Rzeczypospolitej 
Polskie! na polu pracy naukowej i obywatelski r j 
na wniosek Tymczasowej Rady Orderu, sto­
sownie do artykułów 4, 9 i 18 ustawy z d. 
4 lutego 1921 r. (Dz. Ust. 24, poz, 137), na­
daję Panu Dr. Władysławowi A braham ow i, 
profesorowi Uniwersytetu im. Jana Kaz.mie­
rzą we Lwowie, odznaki orderu „CHredzen-a 
Polski" klasy lV-tej.

Naczelnik Państwa:
( — ) PUsudski,

Prezydent Ministrów:
w. z. ( — ) Stesłowice.

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .

Za zacługi, położone dla Rzeczypospoli­
tej Polskiej na polu literat iry. na wniosek 
Tymczasowej Rady Orderu, stosownie do ar­
tykułów 4 , 9 i 18 ustawy z dnia 4 lutego 
1921 r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 137), n»dsię 
Panu Władysławowi.Stanisławowi R cym on -

l^ J A  BAŃKOWSKA. 2)

H A L L A  I !
(Ciąg (Salwy)

. Brat^wę zastała siedzącą przy oknie 

..Robotą w ręku. Od czasu do czasu podrio- 
> 4 głowę z nad haftu, patrząc przez szyby 

j4 dzieci w ogrodzie. Na widok Luli odło­
ż ą  robotę i uśmiechając się powiedziała 
^de^znic

— Dzień óobry kochana, jak spałaś? 
twoich zarumienionych policzkach wno-

8i że lepiej ? 
j —  Spałam nie nadzwyczajnie, ale za to 
^stałam nadzwyczajny lis-t. Ąuince Zstor- 
J i®j zebrało się na czułość i zaprasza mnie 

polowanie do Zaproża. Oto iej list, irze- 
lJ ta j!

Jadwiga wzięła fiołkową ćwiartkę i po­
jęła przebiegać oczyma wysokie pismo; by 
*re oczy Luli zauważvjy, że pierś jej pod­

rosła się, j"kbv westchnienie ulgi, skoro 
kończyła i < ddafa jej list:

—  Aha! Odepchnęłaś z ulgą ni« dzi­
wię się. pozbyć się mnie n* parę tygodni, 
J nie l»da gratka —  mówiła, śmiejąc s ę

śliwie.
. — Lula, jakaś ty niedobra — rzekła
łyyo Jadwiga — jak moiesa przypuszczać 

podobnego, oczywiście, że ucieszyłam się 
1 tern poczciwej Niny dlatego, że będziesz, 

^•ała sposobnrść rozerwać s ę trochę, zobi-j 
c*Jć i poznać innych ludzi, — ale jak m o-j

żesz mówić, że ja, lub Witold chcielibyśmy 
„pozbyć s ię ' ciebie!

—  N ie? —  no to przyznam się, dzi 
wię się. Jestem niemożliwa pod każdym 
wsględem, psuję wam dzieci; sama kiedyś 
słyszałam, jak Krzysia powiedziała: „Psia­
krew, oszaleć można!" — zupełnie moim 
tonem.

—  Doprawdy Lulu, stajesz się zgorz­
kniałą i podejrzliwą, jak...

— Jak itara panna; dlaczego nie koń­
czysz? Dlatego, że w domu wisielca nie 
mówi się o postronku ? Nie bój się, ja za 
siczerość nie obrażam się nigdy.

— Dziś . pojęcie staropanieństwa za­
traca się coraz więcej, ale przyznaję, że wo­
lałabym, abyś ty z swoim temperamentem 
i naturą, wyszła była normalnie i wcześnie 
za mąż.

— I ja byłabym wolała, ale jak sobie 
przypominasz, moje „gminne" gusta nie zna­
lazły uznania na radzie familijnej, a ja znów 
nie byłam w stanie przezwyciężyć się i wyiść 
za któregoś z tych półgłówków lub starców, 
których mi podsuwano, być może, że to głu­
pota.

Nina Zatorska jest nietylko piękna, 
dobra, ale i mądra; rozkcchała w »ob:e tego 
nieszczęsnego Ś>nnue!a, zn a l« ł»  sobie męta, 
który ma tytuł, cztery tysuce czarnoziemu 
podolskiego, pałac w Warszawie i — tabes. 
Pod jej wpływem może i ja zmądrzeję. Spró­
buję zapolować na grub-go zwierza, gdyż 
mimo mo<ch trzydziestu lat, stopniałego po 
gagu i opinj' pod psem uie spuściłam z tonu.

Jeśli takiego zająca wytropię w Za- 
prożu zapoluję na niego „par force" i wy­
puszczę nań, trzy mme ostatnie ze sfory

pozostałe charty : Temperament, Piękne
kształty i Spry‘ !

— A  jeśli go rozedrą? —  spytała 
i  uśmiechem Jadwiga?

—  A  od ciego smyczą mojej w oli? — 
odparła Lula. Po chwili dodała całkiem 
innym tonem :

—  Czy Witold wybiera się do Lwowa?
— Tak. Pojedzie w przysrłym tygo­

dniu, namawiam go usilnie, aby się poradź ł 
lekarza, te wszystkie przejścia, podziałały 
fatalnie na jego zdrowie.

— Pojadę z nim, muszę się trochę od­
świeżyć — chemiezuie, przytem nie mam 
literalnie w co się ubrać, wąskich sukień 
nikt już nie nosi, a szkoda, uwydatniały do 
brze ładne nogi.

— Co ty chcesz zrobić, Lula — spytała 
z przestrachem Jadwiga.

—  Nie bój się, nic nadzwyczajnego, 
chcę sobie trochę pozłocić głowę, moje włosy 
zrudzieJy, jak stare firanki; przytem złote 
włosy i niewinne spojrzenia, podobno wra- 
eaią do mody, razem i  szerokiemi spódni­
cami.

Nina pisał*, aby przywieźć dobrą strzel­
bę, więc zabiorę ze sobą wazyitką. na jaką 
mnie stać, artylerję i — „Hallali ! r

II.

Bardzo powoli i statecznie, wtoczył się 
pociąg na małą stacyjkę. Lula Rusanowska 
wysiadła z wagonu i poprzedtana przez tra­
garza niosącego jej liczne bagaże, wysrfa 
przez wąskie, brudne korytarze dw°rca na 
podjazd, szczelnie zapchany tłumem bryk,

furmanek i dorożek. Zdała od innych przy 
brzegu gościńca, stał oryginalnego kształtu 
pojazd, zaprzężony w triy konie w rzy '.

— Czy aą konie z Zaproin ? — rzuć Ja 
donośnym głosem zapytanie. Odpow iedm łr 
jej dzwonki chudych s'-kap i gardłowe głosy 
furmanów, którzy opadli lą w jednaj chw-1 , 
zapraszając każdy do siebie. Wys ki, ch dy 
żyd w podartym i poplamionym kuf. nie, 
wyrywał już jej rzeeiy z rąk tragarza i od­
trącał małego, rudego kompatrjotę, klery 
podpyshał s>ę z lewej strony.

— Niech jasna pani do mnie p z -o ii. 
zawiozę do Zaproiic za mynutkie, żebym tak 
zdrów buł; same ks ęstwo niema tai' ego po­
wozu. Na w;osnę świeżym aksamytem kry y, 
żebym tak zdrów buł! — krzyczał, chwyta­
jąc ją za poły.

Lula włożyła ob:e ręce w kieszenie 
żakieta, cofnęła się p^zed nacierającą n'ą 
bryką oszarpaną i brudną, obrytą jeszcze 
przeszłorocznem błotem.

Ha, skoro niema koni, to j ovzę 
*ostawić rzeczy na dworcu — powi- y ala, 
zwraca,!ac się do tragarza—  a ja pójdę :iie- 
chotą. Czy to daleko?

W  tej chwili wyszedł z budrntu sta­
cyjnego elegancko ubrany, wysoki mtz z v- 
im  i zbliżył się do n'ej, uehylaiac kipeiu.-s*.

— Pani do Zaoroia, d i bsustw?. Za­
torskich jedz e, — a ?! — spytał po francu­
sku, wybornym paryskim akcentem.

(Ciąg dalszy uaitefd)



towi odznaui orderu „Odrodzenia Polaki" 
klasy IV tej.

Naczelnik Państwa:
( —) Piłsudski

Prezydent Ministrów:
w. z. ( — ) Steslowics. ' 

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospoli­

tej Polskiej na polu malarstwa, u a wniosek 
Tymczasowej Rady Orderu, st jsowaie do ar­
tykułów 4, 9 i 18 ustawy z dnia 4 lutego 
1921 r. (Dz. Ust, Nr. 24, poz. 137 r, nadaję 
Panu Jackowi M alczew skiem u, profesorowi 
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie, od­
znaki orderu „Odrodzenia Polski ai*ży IVtej.

Naczelnik Państwa:
(•—) Piłsudski.

Prezydent M inistrów:
w. z. ( — ) Steslowics. 

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rreczypospoli­

tej Polskiej na polu malarstwa, na wniosek 
Tymczasowej Rady Orderu, stosownie do 
art. 4 9 ,18 uotykuł z dma 4 lutego 1921 r. 
(Dz, Ust. Nr. 24, poz. 137), nadaję Panu Le­
onowi W y czó łk ow sk iem u ,profesorowi Aka 
dem)i Sztzuk pięknych w Krakowie, od maki 
orderu „Odrodzenia P< lski" klasy IV-tej.

Naczelnik Państwa:
(—)  PUsudski.

Piezydeni MmisGów :
w, r. ( —) Steslowics.

Warszawa-Belweder, d 13 lipca 1921 r,

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospoli­

tej Polskiej na polu dział?incśei artystyczna; 
i obywatelskiej, na wniosek Tymczasowej 
Rady Orderu, stosownie do art. 4, 9 i 18 
ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust 
Nr. 24, poz. 137), nadaję Panu Włodzimie­
rzowi Tetm ajerow i,odziaki orderu „Odrodze­
nia Polski" klasy JV-tei.

Naczelnik Państwa:
( —j Piłsudski 

Prezydent Ministrów :
w. r. (— ) Steslowics.

Warszawa-Belweder, d. 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospoli­

tej Polskiej na polu organizacji wojka p o l­
skiego w Rosji, na wniosek Tymczasowej 
Rady Orderu, stosownie do art. 4, 9 i 18 
ust. z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 24 
poz. 137) nadaję panu Władysławowi Racz 
kIewIczowi,MinistrowiSpr*w Wewnętrznych, 
odznaki orderu „Odrodzenia Polski" klasy 
IV-tej,

Nacz laik Państwa:
( -  )  Piłsudski, 

Prezydent Ministrów :
w. r. (— ) Steslowics'.

Warszawa Belweder, d. 13 lijca  1921.

D E K R E T .
Za zasługi, położone'oi a Rieczypospoli­

tej Polskiej puu orgaiiua-ji wojskowej, 
na wniosek Tymczasowej Rady Orderu, sto­
sownie do artykułów 4, 9 i 18 ustawy z dnia 
4 lutego 1921 r. (Dz, Ust. Nr. 24, pov. 137), 
nadaję Banu Kajetanowi Bolesławowi Olszew­
skiem u, generałowi porucznikowi Wojsk Boi 
skieh, odznaki orderu „Odrodzenia Polan" 
klasy IV-tej.

Naczelnik Państwa:
( —) Piłsudski.

P ezydent Ministrów:
w. r, ( —) Steslowics.

W arszaw a Belweder, d, 13 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospoli­

tej Polskiej, na polu organizacji wijskowej 
na wniosek Tymczasowej Rady Orderu, sto­
sownie do art, 4, 9 i l s  usmwy i  deua 4 
lutego 1921 r. (Dz. U»t. Nr 24 poz. 137), 
nadajęPanuKazimierzowi Z eu k te le ron i,pod ­
pułkownikowi Wojsk Polskich, odnaii oredru 
„Odrodzenia Polski" klasy IV.

Ncczelnik Pum tw a :
( -  )  PUsudski.

Prezydent Ministrów:
w. z. ( —) Steslowics.

Warszawa Belweder, tt. 13 lipca 1921.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospoli­

tej Polskiej na polu pracy narodowej i za 
sługi przy urtądaniu szkolnictwa w b. zabo­
rze pruskim, na wniosek Tymczasowej Rady 
Orderu, stosownie do artykułów 4. 9 i 18 
ustswy z dnia 4 lutego 1921 fDz. Ust. Nr. 
24, poz, 1 S6> nadaję Panu Bernafdowi C hrza­
now skiem u, Kuratorowi Okręgu Szkolnego w 
Poznaniu odznaki orderu „Odrodzenia Pol­
ski “ klasy IV

Naczelnik Państw*:
( —) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
w. z. (  - )  Steslowics.

Warszaw* BAwmi-r dnia 13 lipca 1921

Pr-zes sądu apelacyjnego wc Lwowie 
zamianował F ; aneiszka KorzeSskiego pral-tv- 
kartem rachunkowym z uposaż-nfi;m XI. 
stornu służbowego dla sądu apelacyjnego 
we Lwo ie.

Odpowiedź na rezolucję 
Ligi Narodów.

Rząd Polski przesiał 1E> lipca b. r. na 
ręce p. Hymansa n a s tę p u ją  odpowiedź na 
rezolucję Rady LigiNarodO*: Ożywiony naj- 
szczem em i intencjami sporu poisko-iitew 
sltiogo na podstawie wziowlenia pomiędzy 
obu rządami wieio wieżowego braterskiego 
współżycia, Rząd Polski oświadcza, że przyj­
muje w zasada c rezolucję Rady Ligi z 28 
czerwca. Rząd Polski zgadsa się na konty­
nuowanie rokowań z rządem kowieńskim, 
przyjmując za podstawę do dalszej dyskusji 
wstępnr projekt Pana pod warunkiem, uzna­
nym już przez Radę Ligi, że ostateczny 
układ stame się ważny dopiero po przyjęciu 
go przez jeg  Iną reprt-z ncaejg ludność ziemi 
wileńskiej. Rząu Polski zr.s.rzega się najwy­
raźniej, że przyjęcie Puńsuego projekm, 
j*Ko pogsia -ę  Uo dyskuu me przesądza 
w merem przyjęcia przez Rząd Polski, kió 
rcguloiWiek z artykułów, ani też całości ni­
niejszego projekiu. Niniejsze przyjęcie prze-. 
Rząd Polak , winno być w kaźuyoi razie 
uważane z* ni ibyłe i nieważne, o iie nie 
nastąpi analogiczne przy jęcie przez rząd 
litewski r ozonuj i Rady Lig: z 28 czerwca. 
Jednocześnie Rząd Polski oświadc s, że za­
chowuje wszelkie pra*-a, jakie Polska po 
siada w stosunku do Wileńsżczyzoy, których 
moc była trwale i niezmiennie utrzymywana 
przez R.ąd Pilski i ostatnio przez delegacię 
polską w Brukseli. Upełnomocniona deiega 
cja polska gotowa jest przybyć do Brukse.i, 
aby tam pod Pana przewodnictwem rozpo­
cząć rokowania z delegacją litewską.

Jeanoc/eśnie z rozpoczęciem rokowań 
Rząd polski przedsigwcżmie środki, celem 
siopmowego wycofania ze służby w Litwie 
Środkowej, swoich obywateli ułużącyrh bądź 
w administracji, bądź w armji generała Że­
ligowskiego. Rząd polski oświadcza gotowość 
do natychmiastowego podjęcia komunikarj, 
kolejowej, rzecznej, telegraficznej i poczto 
wej pomiędzy Polską a Litwą kowieńską, 
ja ko też do nawiązania bezwłocznie stosunków 
handlowych i wzajeinntgo ustanowienia przed­
stawicielstw konsularnych. Żądanie Rady Li 
gi odnoszące się do L twy Środkowej, a do­
tyczące crgannacji pozustałych elementów 
miejstowycn i wojska, milicji i dnLzej re 
dukcji u-n liczby, Kząd polski" pospieszył za­
komunikować generałowi Żeligowskiemu, któ 
rego i-dpowieoź w te, sprawie, będzie itaioo- 
muuikow ,na w najkrótszym czasie Radzie 
Ligi.

Będo ^ię czuł zobowiązanym wrględem 
Pana, jtZtTi Pan zeti.ee zakomunikować nn 
datę w której ilelegac a polska ma się stt 
wić w Brukseli do Pańskiej dyspozycji. Pod­
pisany Skirmunt.

PROTEST.
W  związku ze wzmożonym w ostatnich 

czasach prześladowaniem lu dnosci polskiej 
na Litwie Kown nskiej, co znalazło swo j wy 
raz w bezprzykładnej setnie jaka się roze­
grała 6 lipca w sejmie rówieńskim, wysto 
so wał rząd polski do przedstawiciel.1 mocarstw 
sprzymierzonych i zaprzyjaźniony eh w War­
szawie następującą notę: Panie ńfinistrze 
Mam zaszczyt zakomunikować Panu e'J na­
stępuje: Doszło do mej wadom osei, ź** />akc a 
polska sejmu kowfińsk;ego, zrozptczona prze- 
nieustanne prześladowania ludności polskiej 
przez rząd litewski, awióciła s.ę ostatnio do 
Ligi Narodów z prośbą o zaopiekowanie się 
losem tej lu d ic fe i. W tym ceiuz stał pnez 
wyż wskazanych posłów ziedagowany i pod­

pisany memorjał do Ligi Narodów mający 
być wręczonym pułkownikowi Bergera, prze­
wodniczącemu Komisji kontrolującej Ligi Na­
rodów dnia 19 maja przed wyjazdem tego 
ostatniego do Genewy, gdzie m 'ał brać udział 
w posiedzenia Rtdy. Niewiem dokładnie czy 
pułkownik Bergera nadał dalszy bieg prośbie 
autorów memoriału i czy wręczył ten doku­
ment Lidze Narodów. Należy w każdym ra­
zie zaznaczye, że posłowie polscy pragnąc 
być całkowicie lojalnymi wobec rsądu ko­
wieńskiego złożyli jedcocteśoie odpis rze­
czonego memoriału litewskiemu m nisfrowi 
S. Z. Według ostatnio otrzymanych informa­
cji, rząd kowieński korzystał z aairupełniej 
legalnego kroku posłów polski -fi jako era 
tekstu do wzmożenia pr/eśUdowania hidue- 
óci polskiej. Najwyższym wyrazem wskaza­
nej polityki rsą-Ju kowieńskiego była ber- 
przykładna scena, jaka rozegrała się 6 b m., 
kiedy posłowie polscy *o«ła?i z:: -eważeni 
czynnie prz-s tłum posłów litewskich. Po­
wyższy incydent sprowokować;-; hen wszel­
kiej wątpliwości przez rząd kowieński poru­
szył’ do najgłębszego uczucia *ol.Jar .ości na 
rodu polskiego w stosunku do swoich roda­
ków pozostających pod władzą rzsdu kowień­
skiego. Nie wątpię, że rząd francuski (an 
gieiski, włoski) zóa sobie całkowicie sprrwę 
zarówno z tego s-luizncgc rb*rżenia, itkie 
ogarnęło csły oaróil polski, |‘ak i z obowi-a 
zków. do których się poesnwa nad polski 
w celu zagwarantowania ludności polskiej 
warunków f-sobistego bezpieczeństwa i kor»v 
stania z pełni ze słusznie przysługujących 
jej praw.

Już od trzech lat cały naród polski 
jest świadkiem polityki uprawianej p’ z?s 
rrąd kowieński wobec ludności polek''ej, po­
lityki sprzeciw;»jącej się wszoikim zasad >m 
demokratycznym i wszelkim „łurznym pra­
wom judzkim.

Rząd polski pragnąc uregulować tę 
sprawę, zarówno jak i cały spór polsko- 
litewski w drodze polubownej, zwraesł się 
niejednokrotnie do Komiafi kontrolującej Ligi 
Nar. prosząc ją o interwencję w wypadkach 
oburzających gwałtów dokonywanych na lu­
dności pcls/sej przez rząd kowieński. Nie­
stety rząd polski zmuszony jest stwierdzić, 
że wszystkie jego upomnienia skierowane 
przez posłów do r:ąd« kow;eńsk ; go, juk ró­
wnież za pośrednictwem Komisji koutroLim- 
cei Ligi Narodów, jakotsż ośwudczctrft de- 
i-gaeji polskiej w Braksc-li, pozostrły b z 
iżstku. Ludność polska Kowieiiiizczyzny ze 
względu na odmowę rządu kowieńskiego r.a- 
wiązaiiia stosu;.ków konsularnych z Polską,
lest pozbawiona wszelkich środków obr -ny, 
przeciwko samowoli władz litewskich. Ocze­
kując przysslego posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów, na kierem bezwstpien.a będzie roz­
patrzona sprawa ucLku Polaków na Litwie 
zwracam się do Pana z prośbą o zwrócenie 
uwiigi rządu Pańskiego na to, że polit ka 
eksterminacyjna władz kowieńskich wohec 
ludnośei polskiej musi bezwątpienia wywołać 
niepożądane przeszkody w btegu pertraktacji 
prowadzonych, w cem złagedzema sporu 
polsko litewskiego. 'Uważając, ie  w chwili 
obecnej jest sa wszech miar pożądane uni­
knięcie wszelkiego bezpośredniego wystąpie­
nia rządu polskiego woliec. rządu kowieńskie­
go, śmiem wyrazić nadzieję, że rząd francu 
ski (angielski, włoski) ze hce użyć całego 
swfgo wpływu n i rząd kowitński w ceiu po­
łożenia wreszcie k; esu tej ciężkiej i niedo- 
pasicsalnej sytuacji, w jakiej znajduj? się 
ludność eolska na L twie kowieńskiej. Pod 
ifisuny Sk roiant. (JV»rjnnty powyts-zyj noty 
tostr-ły równocześnie wysłana do Rady Ligi 
Narodów na r<>ee pana lly.m nsa przewodni- 
esącego konferencji pulsko-i tomskiej w Bru­
kseli.

zw — i m —  ni —ja—    —

Oórny Śląsk 
przed forum  Europy.

Ponieważ okazało się niemoil we aby 
przedłożyć n ą  łowi francuskiemu, iiigulskie- 
mu i włoskiemu wspólną propozycję w sp;a 
wie podziała G. Śląska, ugodziły s ę rządy 
angielskie j włoskie na to, aby już w przy­
szłym tygodniu zebrała ^ię w Paryżu kon­
ferencja znawców i w kilku dniaeh opraco­
wała sprawozdanie dla Rady Najwytsz j, 
która 24 b. m, mai »ię zebrać, aby leszcze 
przed sierpniem mogła powziąć decyoję.

Rząd francuski przyjął ię infriatywę, 
ale B and wysłał do Loudyn> i Rzymu 
sprawozd\ni« z podaniem dowodów o zacho­
waniu się N emców, wskazując ca ich wo­
jenne przygotowania na G. Śląsku i u gra­
nie terenu plebiscytowego Takie stanowisko 
Niemiec wywiera niedopuszczalny nacisk na 
de>y»jir aliant iw.

Komisją koalicyjna na G, Śląsk je?t 
wobec tego bezsilną ze wigięau na słabe 
sił; swoieu v ojsk B '.-.mi p.z-pominą Melo 
kr.) no zamachy w ostatnich cz«.aeh «  4oł- 
nieray i faakejt-na.juioy frao.cuskich i wska­
zuje te formacje Selbstsehwzu ro?, r jen? 
zostały tylko pozornie i pozornie rozp .sączo­

ne. Oficerom koalicyjnym oddano tylko 2501^ 
karaoinów i 1 karabin maszynowy nie do 
użycia. Z 40 000 ludzi armji BDefira zostało 
10 tysięcy w kraju, dokąd przynależy, 10 
tysięcy rondzielono po róii ych miejscach, 
a 20 000 wprawdzie usunięto aje rozmie­
szczono po dolnym i środkowym Śląsku albo 
urlopowano dl* studjów w ich miejscach 
pobytu z tern 4e mają się stawie na pier- 
w « e  '«-'e zwanie.

Dzienniki f-aueaokie zamE-sztzają ko­
munikat francuskiego Minmt-erstwa spr. zagr. 
s> stsaowisku Fraasji w kwes*-jj gornoslą- 
sk'ej. Komunikat w sta ł:je , i -  Anglicy, zga- 
d >;;ą się u* zubranie się konferencji znaw­
ców i  początkiem tygodnia w E’ąrytu przy- 
etmn komisja U powinna by aśreńctyć swoie 
prace w kilks dnin-h tak.* aby Rad* Nsj- 
wyżna, kióra ma się r.ęb a:: około 24 b m. 
mogła powziąć swoją decyzję w kwestji 
gJsfiss- ;ej jes łcw  przed sierpniem. Angija 
wyiaz ło  to życzenie .ze «te lęd *  na Lloyda 
Georgea. kiery oświadczył że chce prte- 
ędz.ó sierp i. rt w Fogadirie w zupełnym 

spoko u. Raąd fiancuski zgodził s ę na kon- 
f-renc ę w ;>r.v'szłym trgodn u, równocześnie 
jod ;ak d przedłożył L adynowi i Rty- 
iuc>'.i sprhwoadaoie o staaowisku Nmmiee -
ca G. Śląsku, w isińryrn zakomunikował 
szereg wypadków *. ostu Ach dni. w których i
oficerowie i urzędnicy francuscy padU ofiarą 
zamachu.

Wykazał także cyfrowo, że rozbroienie 
Sełbutzchutau jest tylko pozorne, i te Fran­
cja uwala za niemożliwe, aby Rada Najwyż­
sza już w ciągu ki.ku dni po zr braniu się 
mogła powziąć tak ważną decyzję inspi o- 
waną przez groźbę N emiee. W ywołałoby to 
bowiem nową kontrakcję poisirą i mogłoby 
wciągnąć w ewentualną wojnę państwa koa­
licji. Wedleostainich sprawozdań, niemożna 
twerdzic, ze osiągnięto przywrócenie autory­
tetu kom sji koalicyjnej na G. Śląsku. Alianci 
nie mogą ię ślepo dać wciągnąć w awan­
turę, która n e przyczyniłaby uię do podnie­
sienia powagi wojsko wej koalicji i z tego po­
wodu Briand zairoponował w Londynie i 
Rzymie, aby pań,twa k-aluyjne wysłały na 
G. Slask odpowiedai kontyngent wojsk dla 
utrzymania autorytetu Rady Najwyższej. 
Francja wydała już w tej sprawie dyspozy­
cje. Komunikat dodaj-, że ambasador fran­
cuski w łUrhnle otizymał poiccr.nie zwróce­
nia uwagi Niemiec ra  przygotowanie Hoefe- 
i i .  Le Roz-d zwró*-l uwagę rządu niemie­
ckiego na konc-ntrowanie się ba-ad n iem ie-. r 
ckich al-j-kroc jego okaże się tylko w tery 
sru.otzaym , gdy hędne popaiiy krokami 
Angiji i W ioch.

tvugTxif?:ittn>x&~iTrnr'nirniimimiT"~inT m m  M ■■■■— »■■

Jeścy polscy w Rosji.
Biuro pras. M. S. Z. komunikuje o sta­

nie jeńców polskich w obozach rosyjskich:
W obozach koło Moskwy zwiecUo-nyet 

przez deAgaeję polską został stwierdzony 
jak najgorszy stan sanitarny i brak najpry­
mitywniejszych urządzeń tyczących kąpieli, 
odwszalni i pomocy lekarskiej W pomieszcze­
niach ci-snych i brudnych panuje silne za­
wszenie, jeńcy uskaiżują się na brak bieli- 
sny, koców, sienników, chodzą w łachma­
nach, bosi, a brak należytego odżywiani* 
odbija sig barJuo na utanie icb zdrowia. Pa­
nuje wśród nich wyczerpanie fizyczne, wieU 
cierpi na anemję zwłaszcza w oboz.e roż- 
dżestwieńskim i uienr.oiowskim.

Obóz rożdżestwieński jest punktem zbor 
n y «  d!a mniejstrch ps.rtji z prowincji. Znaj' 
duje się w nim przeszło 5fi0 je lców  umie' 
szezon.ych w lokalu po byłym klasztrrzei
brudnym i ciasnym. Nastroi ws-.ód jeńcutf 
apatyczny, spią w wilgotnych suterenach p° 
kilkunastu w ;zoi« małej, na gołej podłodze 
Sienniki stanowią -.yiąiek. Kąpieliska, odj 
wszalni, pralni i bieiiiny niema. Bieliznę * 
mydło otriym-li oatatoi raz p 'Z el czterm® 
miesiącami. Izba chorych e asna, chorzy ie*ł 
a* pryczach bez mateiaców, wszyscy prze'
»zli tvfus plamisty. Podobne stosunki panujł 
w t. zw. „pryjomno prop*sknjeh“ punktach' 
w których koncentruje się jeńców polsk ich  V 
byłej armji austrjackięj i uchodźców z r°‘ 
dzikami z Grodzieńskiego i MińszczyznB 
Powszechnie wśród nich panuje anemja * 
w ozpitslu takisam stan rzeczy jak gdzieih' 
dziej, brak bielizny, kąp eli itd. Wśród eb0' 
rych panuje znaczna śmiertelność.

Dla ułatwienia sp leeseństwu polskie# 11 
okazania pom> cy więźniom wojennym, je**" 
com i uchodźcom w Rosji, delegacja pulsk* 
dla spraw repatrjacji s dniem 20 b. m. pr»F 
stępuje do przyjmowania wpłat n i wysyłani 
gotowych paczek żywności do Rosji. Uskfi 
toczmać się to będzie przez polski Biatf 
Krzyż i z artykułów żywności będących fi1, 
jego składzie, Nadawea pacrki pokrywa j*j 
koszt w urzędzie pocztowym przy delegac)1 
polskiej dla repatrjacji, lub przesyła odnośflł 
sumę priekazem pocztowym, podając natural' 
nie dokładny adres odbiorcy i nadawcy. Ur*U 
dy pocztowe będą wydawały rew Asy na Wf 
»łame paczki danego typu. Adres odbior^ 
paczki powinien być czytelnie wypisany i ***
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wierać ..aatępuj^cj dane"w języku poltrkim 
lub rosyjskim: 1. Nazwisko. 2. Irn-ę oraz 
imię ojca 3. Miejsce zamieszkania. 4. Ulica 
i numer domu, W r»*'■•> nieposiadania do ­
kładnego adresu tub prsebywania odbiorcy w I priewidvw;ił podział kraju według gmin. Zre-

rfjir,. ka tezę, uiupod/.ifln-aci ob»zaru plebh/cy 
towego. Niemcy wraz no swym ugodowy;-.!, 
rządem Wirtha głośno oświadczają, że Śląsk j 
jest niepodzielny, gdy tymczasem traktat!

wiąz emu, obozie lub szpitalu, adresuje *ję 
do delogatji polskiej w Warszaw-*., pcdąjae 
dane punktów 1. i 2. a w ‘Tiar.; możności 3. 
Zawartość pacłtó' oraz c- na je; jest zależna 
od posiadani;: na skłmhiw at tyku i 4?.-' żywno 
ści, które ulegać mogą odpo vie i; i 'i  sima 
nie, co jednak zawsze będzie ogłoszone w 
urzędzie pocztowym przy delegacji polskiej 
dla spraw reii&lrjaeji.

Wysyłanie paczek typowych w e wy-

sztą sam Górny Śląsk został przed plebiscy­
tem podzielony, gdyż wyłączono zbiega n»e-t 
które powiaty, jak n o. Ntóssę, Prudnik Nie­
modlin. Również względy ekonomiczne, wy­
suwane p<ze: Niemców są u: sums winione.

Pamiętamy wszyscy, jak Niemcy starali 
się połąev ć sprawę Sią ką ze sprawa od­
szkodowani, usiłując w tan sposób drogą okrę­
żną wy.udsić cd sprz m -rrze-nych bogaty ob- 
za«* plebiscytowy, Nie tak dawno jeszcze;

łąeza naratio wysyłania paczek pvw lutóych ; mjnniier Ratbenau po:.ow ł  te starania w 1 
oxaa sony okólnikiem z dnia '.15 maja b, r. czasie rozmowy z p. Loucheur w Wiesbade- !sony
Osoby x«miessk*łe poza Warszawa, a życzące 
sobie wysłać pa<;,kę żywnościową do Rosji 
mogą wpłacać pieniądze przekazami poczto­
wymi da delegacji polskiej d!» sprsw repa 
tyjacji Warszawa, Chmielna 31. Prawo naby­
wania eactok imiennych p^syr-ugujc tym. 
którzy złożyli kwestjoaarjuw bądź delegaci; 
I olskiej dla spraw repatriacji bądź w Sta­
rostwach lab innych urzędach państwowych. 
Nabywanie paczek na neez d?leg;cji polskiej 
w Moskwie dla dokarmiana wedle jej 
uznania najbardziej potrzebujących jest do­
stępne dla wszystkich bez wyjątku życzących 
sonie przyjść i  pomocą naszym rodakom 
w Moskwie.

K om is): rew iu ik acyjn a ,
Komisja rewind?.!r:;cyjna prsy głównym 

urzędzie likwidacyjnym, pod&je do wiadomo 
ści, że przys.ąpi wkróteo do odbioru w na­
turze nnstąpuiąeych kategciji przedmiotów 
wywiezionych przez Niemców, l-b  przez 
osoby działające w ich interesie * terytorjum 
Poleki byłego zaboru rosyjskiego na teryto­
rium Niejnwe, mb ich wojennych sprzy­
mierzeńców: a) Archiwa (patenty, plany, ry­
sunki, rejestry, księgi handlowe, korespon­
dencja. druki i t c ;

b ; Dzieła sztuki i kultury (obrady, rzeź­
by, rękopisy książki, zbiory u d ,);

c) Dzwony, predm ioty kuku, aparaty 
kościeine;

d) Narzędzia i instrumenty służące do 
praej zaw odowej, z wyłączeń em odnoszących 
się do przemysłu rolnictwa i żeglugi, o 
których zwrot już s o misja rewindykaecyjna 
występowała;

e) Papiery wartościowe z kuponami.
Pozatem Komisja rewindykacyjna wy­

stąpi o zwrot zabranych, aresztowiauych lab 
zasekwestrowaoyeh przet władze cywilne 
lub wojskowe n endeckie: 1. Kascii, deęo- 
zytów i zkladów w instytucjach kredytowych.

2 Gotowizny w instytucjach samorzą- 
oowyeh, publicznych itd., bądź też  ̂ osób 
prywatnych.

3. Kapitałów, przesyłany*!' s R -sji do 
Polski, zatrzymanych p,ze* Niemców

4. Długów ściągniętych przez niemiec­
kie zarządy cywilne i wojskewe.

M aj*c na względzie, że rejestracja s^rat 
w o je n n y ^  przeprowadzona w swoim czasie 
przez Komisję szacunkową, nie obejmowała 
yszy tkicu przedmiotów wymienionych w y­
żej kategorji, oraz obszarów, przyłączonych 
na mocy tóaktatu ryskiego d.> Połasi.

Komisja rewind kacyjna ogłasza co 
następuje: Wszystkie osoby i instytucie po­
szkodowane przez zaoranie im przedmiotów 
oraz sum podpadających pod którykolwiek 
z wyż w?cneU‘Onysh punktów, która peue- 
cionyeh strat nie zarejestrowały w państwo­
wych komisjach szaewnaowyeh winne do­
starczyć c8obiści lub przesłać pocztą odpo 
wiednie własnoręcznie wypełnione deklaracje 
(odduelnie na każdy poszczególny przedmiot)
względnie komplet przedmiotów jednakowych 
(do Wydziału identyfikacyjnego Komis i re ­
windykacyjnej w Warszaw.ej Jasna 89 z ter­
minem miesięcznym od dnia połączenia.

Deklaracje po wiano o ile możności za­
wierać odpowiedź na wszystkie punkta prze­
pisanego kwestjonarjusza, jednak niemożność 
ścisłego wypełniania tego warunku nie po­
woduj* nieważności cgłeizenia. Przy dekla­
racjach winne być składane wszelkie doku­
mentu dowodowe w oryginałach lub odpisach 
z tem, ie  w razie złożenia nieuwierzyielmo- 
nych odpisów, oryginały winne być na żą­
danie somisji okazane. Podan.e i załączniki 
wola* są od opłaty stemplowej. Deklaracje 
powyższe winne być datowane i podpisane, 
Za podanie fałszywych informacji* grozi 
kara.

Francusk: pog!ąd
na s p ra w ę  6 órn» Ś lą s k a

Korespondent lempsa na Górnym Ślą­
sku, pułkownik Rwboul omamia sytuaeję, jaka 
się wytworzyła po plebiscycie, o m  zbija nie

nie. Tym intrygom Berlina poświęca pułk. 
Beb'-ul wiele uwagi.

„Nie trzeba wiązać l.westji Górnego 
Śląska ze sprawą odszkodowań — pis::e. — 
Pierwsza dotyczy świętego prawa kardego 
narodu stanowienia o swym losie. Niemcy, 
któryy przez pewien ezus nia przestawali od­
woływać się do zssać Wilsona, powinni byli 
uznać to p ra w  bez zastrzeżeń. Druga to spra­
wa reperacyj. Niemcy wywołali wojnę świa­
tową, Niomcy roimyślnje. znissczvli tajmo- 
wau- przez swe wojską okr gi przem-slowe,
0 których wiedzieli, *e nie uda im się. ich 
utrzymać po wojuj*. Za to wszystko są od- 
jowiedsiaini i muszą zapłacić. Jeżeli nuród 

śląski, który mimo swej woli brał udział w 
wojnie ma ponosić część ciężaró w finanso­
wych, to jest to usprawiedliwione, lec* trzeba 
mu dać to, czego pragnie nad ws-yątk-*, to 
ust wolność. Myśl tę świetni* •-rcasodaiał 

szef delegacji włościańskiej w Opolu. Żąd ł
n, aby Rząd polski ni* zostawił ich pod 

panowaniem niemieckiem : „Zrófcoio nam tę 
\ ronm, moim dzieciom i moim wnu 

kom. Będziemy pracować bez przerwy, aby 
wypłacić dług, jaki posiadamy u ententy i 
nędzieroy wam jeszcze za tó dsięk-.wali .

Górny Śląsk musi być podzielony. Za 
sada ta nie nasuwa żadnych wątpliwości. 
Chodzi o wykreśleni1' nowej grani y, eo jest 
temat-m dysk«ryj między sprzymierzonymi. 
Największa trudność polega na tem, że w 
okręgach polskich znajdują sic silne mniej­
szości niemieckie, skupiające się jedynie w 
miastac*’1. Duękł pomocy emigrsntów Niomcy 
uzyskali w miastach większość, le c7 są to 
tylko wyspy, nie posiadające żadnych bogactw 
mineralnych, oprćcs kilku kopalń węgla. Zaj­
mują się one przeważnie prz-imianą sumw 
ców, jakie otuym  ją z okolic ąsi.-dnieh, od 
których są ekonomicznie uzależnieni- Są to 
także środki admimstracyme, gdzie skupi#ją 
się urzędnicy, wyłącznie N:em-y Głosowali 
oni za swoją ojczyzną, lecz nie są oni zwią­
za li z ziem % śląską, megą zmieniać miejree 
iamie»zk#.n;a Robotnik mote to samozr >b;ć, 
leez luiność wiejska uczynić tego nie może 
g^J;i Jfe.) Poła — to jej bogactwo, jej i»cja 
bytu. Te wyspy niemieckie ni# powinny 
przeszkodzić przyłączeniu do Polski tych oko 
lic, gdiie Polacy uzyskali większość głosów 

Na Górnym Śląsku Niemcy obawiali się 
protestów wsi. Należało me dopuścić, aby 
wieś zimaoifestowsła swą wolę. Co robić? 
Propag anda zwykła uprawiana przes prasę 
kma, kłamstwa, nie miała najmniejszego 
wpływ# na ludność pized pleoiscytem. N ’e 
było więi nadsiei, aby propaganda ta miała 

działać skutecznie po p.!obiscyc'e, kiedy 
ludność po gł so- -mu zdała, sobie sprawę, ze 
swej s ły narodowej. Jedynie strach mógł 
stłumić polskość.

N tmcy starali s'ę o utrzyumńo s;-o
io.u, tórcryzując w eś. Ohaieli on: zarazem 
wywrzeć nacisk na koalicję i zmusić ją do 
p.iyjęcia swego punktu widzenia.

W ówietniu niemieckie siosi-truppen 
wiinacn ały się stale dzięki przybyciu ele 
meatów z pocą Górnego Siąssa. Bojówki te. 
przebidgAty w#ie atakowały przywódców pol­
skich, paliły ich d my. Niemcom zdawało 
się, ie opanowały żywioł polski, który pchali 
swbm postępowaniem io  tragicznych eiyuów
1 wtedy Polacy rot poczęli powstanie". 

Omawiająe projekty granic pułk. Reboal
stwierdził, że projekt gen. Munuisa, jak i hr. 
Sforzy dzielą kraj w sposób arbitralny.

Fabryki miałyby w ten sposób węgiel
jednej, a rudę żelazną z drugiej strony 

granicy. Dałoby to powód do ciągłych rekla- 
maeyj, które zatamowałyby rozwój przemysłu

„Projekt Ko fantfego, pisze p. Reboul. 
przedstawia inną jeszcze korzyść. Według 
ni’ go granica ma biec wzdłuż granie natu­
ralnych, jak Odra, lub widiuż granic powia 
towych. Zapobiega to długim dyskusjom.

Gdy weźmiemy pod uwagę, że plebiscyt 
został p n tz  Niemców sfałszowany, ie na 
Górnym fiasku żywioł po ski jest daleko li­
czniejszy, niż, jak to wskazuje głosowanie, 
to zupełnie sprawiedliwym byłoby postano­
wienie nadające powstańcom tę granicę, ja 
ką żądają. Dowiedli oni, że są om tam isto­
tnie elementem dom nującym, gdyż w prze­
ciągu 48 godzin oczyścili teren sporny ze 
wszystkich sił niemieckich, jakie tam *ię 
znajdowały. Należy się spodziewać, że en- 
tenta zda sobie z tego aprawę i j&knajprę- 
d»ej tę właśnie granicę wykreśli*.

V s Dra wie emigrantów 
z Rosj? i Ukrainy.

W wykonaniu zarządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 8 ezerwca 1921
dyrek-sja po! cji we Lwowie podaje dc wia­
domości :

I. Przeb/wający aa obszarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej eoiigrauci z Rosji i Ukrainy 
winni niezwłocznie, a najpóźniej w terminie 
dwumiesięcznym od daty n mejszego obwie­
szczenia poczynić odpowiednie starania u 
ojmosnych władz adra;filtracyjnych pierw­
szej instancji o paszporty zagraniczne na 
wyjazd z Polski. M.estkający we Lwowie 
emigran-ji winui wnit ść odnośne podania, o 
paszporty do dyrekcji policji (biuro uchodź 
ców, ul. św Anny 7, II. p.) W razie nie- 
zastósowaui* się do powyższego polecenia 
b dą emigranci po upływie tego terminu 
wysiedleni do Rosji.

II. Emigrantom jest dozwolone ezaso- 
we zamieszkiwanie w całym kraju, z wy- 
ątkiem n żej wyszczególnionych rejonów.

Do rejonów, w kióryeh dalszy pobyt 
emigrantów — po upływie sześciu tfgodm  
od daty niniejssego obwieszczenia — jes‘ 
m wzledaie wzbroniony, są zaliczone:

a) powiaty położone w b. gnbernii wi- 
eńshiej,

b) przygr^nicine powiaty województw 
nowogrodzkiego i wołyńskiego: brasławski, 
stołpecki, wołożyń-ki, nowogrodzki, barano- 
wicki, nieświeski, łu iin iecii, aarneński, ró- 
wnienski (wyłącz jąc m, Kowno), estr^-gski, 
dubieński i krzemieniecki,

c) wszystkie bezpośrednio graniczące 
s wiecką Ukrainą powiaty województw:

tsrnopolsaiego i stani»ławowskiego,
d) wszystkie miasta, stanowiące sie­

dzibę władz wojewódzkich (Lwów, Kraków, 
Stanisławów. Tarnopol).

W ciągu pomienionego sześciotygodnio­
wego okresu, zamieszkali obecnie we Lwo­
wie cir.igranci, winni się zgłoaić w dyrekeji 

eji, biuro dla uchodźców, ul. św. Anny 7,
II. p., gdzie im zostanie wyznaczona miej­
scowość na dalsze zamieszkanie aż do czasu 
wyjazdu z Polski (p. I.), Niestosujący się 
do powyższego, ulegną po poprzedniem 
zastosowaniu kar, wysiedleniu z granic 
Państwa.

Zarazem zwraca się uwagę, te p-rre- 
kraezanie granicy z Ros^ą dopwszezaln# jest 
jedynie w specjalnie określ-nych punktach 
granicznych (na terenie Wsehodmej Małe- 
p-.hsKi w Podwołoczjskach i Skzle). Wszyst 
kie osoby, nielegalnie przechodzące granieę, 
będą przez organy oenrony gramcznej za- 
rzy ny waue i odstawiane do najbliższych 
tsrostw i po upnedniem za.t sowaum do 

meh kar, bodą wysiedleni z granic Państwa 
Powyższe grozi również osobom, które 

po nieSegalnem przelirucemu gramey prze­
dostaną się w głąb traii? Wyjątek stnuo 
wią osoby (b“z różnicy przynależności pań­
stwowej oras narodowoś A) ścigane za prze­
stępstwa polityczne, które stając na ziemi 
Polskiej, uzyskują tem samem ochronę za 
groionej wolności lub bezpiecteństwa oso­
bistego na sssadzie prawa a^ylu.

Osoby te, by zapewnić sebie rzeczone 
prawo azylu, winny:

1. Ńiez?Gocsme po przekroczeniu linji 
grsniey same dobrowolne zgłosić się do 
najbntsisgo posterunku policyjnego.

2. Należycie udowodni7* przed grani- 
cinym stasostą, ze są Stigaue za przestęo 
siwa natury ściśle politycznej i te wobec 
‘ ego gron im luaywioualu.e utrata woln ś.-i 
lub niensip eczeństwo utiaty życia.

3. U/ysaać w starostwie granicinem 
zaświadctanie specjalnego typu (zaopatrzone 
w fotografję, stwierdzające otrzymane ze- 
zwolemo na tymczasowy pobyt w Państwie 
Polskiem.

Niezastosowanie s.ę do powyższego, 
ukrywanie się lub przemycenie w głąb kra­
ju (poza obszar powiatu granicznego) bez 
względnie pozbawia osoby należące do oma 
wisnej kategorji moin. ści uzyskania prawn 
azylu w Polsce i będą one traktowane na 
równi z resztą osób, przybywających do 
Polski w drodze nielegalnego przekroczenia 
granicy Państwa, mianowicie ulegną po 
uprzedniem zastosowaniu odnośny ?h kar, wy­
siedleniu z granic Państwa.

W tym celu została p prowadzona pro- 
; sg nda na kraj "sły i wiele poszczególnych 
instytucji, Jiaiirelowało na włainą rękę skejf 
w celu zbierania składek. Pomiędzy organi­
zacjami, które się odezwrły na rzucone ha­
sło i które ocenił” jego wagę oraz potrzeby 
Polski, — suft!i-ła s ę „Organizacja Farme­
rów A mery kańskich" (The American Far- 
me;i Orgzn .<a ion). Będąc x zawodu rolni­
kami, uśw-adomili oni s bie nat\chmi»at 
niezmierną donio«łość położenia i całem ser­
cem wyct^li treść odezwy o pomoc kraju, 
ątórego łasua produkcja rolni ’ ia  została 
zahamowana i powstrzymana >atami klęsk 
i ruiny, które te kraj nawiedziły.

Z charakterystyczną inicjatywą zapo- 
czątkowata ofie.alna organizarja fe^merów 
„The American Farm Buresu F«d-ra\ir<i\“ 
szeroką zbiórkę ziarna od swoich członków 
by to ziarno następnie skoncentrować w mły­
nach d a przeróoki i dostarczyć w postaci 
zbiorowego daru, przez nośre-nictwo Ame­
rykańskiego W yd zia ł Ratunkowego, polskim 
dzieciom na akeię ratunkowa. Myśl ta zo- 
ste ia pcdięta % zapałem ni ety ko przez fsr- 
merów, lecz t»ż srzet te wszystkie czynniki 
po necnieze, których wapółdziałan e było 
vi.es;'->ędne d!a zwózki ziarna od ferm do 

m;ynów i dalej d!s odstawy tegoż ziarna do 
wybrzeża tnerskiego i zał*downnia oraz prze- 

zu do centrów rozdawnictwa W  taki spo- 
ób dwa tysiące tonn dobrego zdrowego 

rna zostiło przerobione i przygotowane 
ila natychmiastowego utytke dsieci poi^kieh.

Wybrano, jako przedmiot powyższego 
d»rii grubo zmieloną kukurydzę, dobrze już 
naną w Polsee pod nszwa k^szy amerykań­

skiej. Ziarno to jest równie stare, i#k i sama 
aacH amerykańska, albow>m zostało znale- 
i-ne iuż prr.ez rJerw-vr.ych osad-tików, którzy 

wyładowali na nowym kontynencie u miej- 
eowych Indian; ziarno to ntsnowiłi też w 

pneeiąyu wi"lu :at potem, zasadaic^ą ezęść 
ożywień-a l.cioych  nsstępeów tyeh pier­

wszych ponierów. J>st ono brrdzo p-'iy- 
emne w smaku, posiadł wysoka wartość 
'd4ywezą i m^ie być przygotowane w naj- 
rormaiisty sposób. Rozdaje się dzieciom w 
Poisee w postaci lupy z dodatkiem tłaszczu, 
lub zmieszane z ryżem i podane razem z 
mlekiem; praktóka wykanats. ie  je * to na- 

r c* ony artykuł dodatkowy w odżywczym 
programie, przepraw dzonym b9*nie w kraju 
przez amerykański W ydzhł Ratunkowy.

Ofiarowanie tego praktycznego daru 
poiywczeg? prr.ez rolników amerykańskich 

jest nowyir dowodem szczerych uczuć, panu­
jących w Ameryce względem odrodź mego 
aan du polskiego, wschodząc poza ramki 
ogóJno-narodowr-j przyjaźni, tak często wy­
rażanej i d wodzonej rzez obydwa narody, 
est to uczucie uwydatniające i wynoszące 

aa pierwsie miejsce głęboką i trwałą sym- 
oat.ę pomiędzy tvml w Ameryce eo produ- 
ttuja żywn*ść a narodem na nowo do życia 
powołanego k-*iu d ielnie rralcTącym o od­
zyskacie należnego miejsca w zesoole n*ro- 
iiów i o pono*n* ustzlenie Polski jako wy­
bitnego czynnika w życiu ogólno-światowym.

Dar żywnościowy.

Z Warszawy donoszą: Akcja Pomocy 
Dzieciom, prowadzona pr>.ez Amerykański 
Wydział Ratunkowy w Polsce, możliwą ,est 
dłięki d-browolnym ofiarom pienięinyoi 
skład; nym przez Naród Ame ykatski. W ceiu 
zebrania funduszów, okazało się na początku 
niezbędne, zaznajomić ludność amerykańską 
z po:rzeb»mi n». zego kraju, ora* * celami, 
na jakie fundusze te mają być użyte. Nie 
zbędnym było by dosięgnąć w«y*tkieh klas 
i warstw apołseieństwa.

Proces lipski.
Z Lipska d noszą: W procesie o zato­

pienie angielski?g> okrętu szpitalnego Lon­
don Derry na wczora szei rozpraw e składał 
s-zu.Młia sekretarz tego okrętu dr. Lion, 
który zaznaczył, ie  łódź podwodna nr. 86 
usiłowała nA;'cb s ć  na jedną s łodzi ratun- 
kowyc*i. Zamiar ten j#dn k się nie udał. 
W>retc * potóm ztczęły padać strzały z łodzi 
indwodu0i w kiteunku łodzi -a'unk-)wych.

Po pr*#słuchaniu dwu innych świad­
ków rozpoczął swo'e prxemów e n e  prokura­
tor, który stwierdzi, że ztorpeiow^nie okrętu 
London Derry nastąpiło na obszarze, na któ­
rym zatapianie okrętów szpitalnych było 
niedopuszczalne. Rozprawa jednak nie do­
starczyła dowodu, że łódź podwodna naje­
chała na łódź ratunkową- Stwierdzono na­
tomiast, że z armaty strzelano do jednej 
z łodzi ratunkowych Komendant łodzi pod­
wodnej kapitan Patzig musiał wspólnie 
z oskarżanymi oficerami ułożyć plan ostrze­
liwania łodzi podwodayefi, wobee ezego 
osktrżeni nie mogą się zasłaniać udzielony­
mi im rozkssami, Nieobecność Patziga na 
rciprawie jest dla oskarżonych okolicznością 
obciąża ącą. Istn eją poszlaki, że wszyscy 
świadkowie zatopienia mieli być usunięci ze 
świata. Kapitan Patzig uznając swoje prze­
stępstwa, pragnął usunąć wszystko, co mo­
gło go obc,:ąiyć w oczach sądu.

Uważ»m — krńe*y prokurator — *a 
udowodnione że oskarżeni wsoólnie z kapi­
tan m Patzigem ostrzeliwali łódź ratunkową 
i ie  czynili to z zupełnym rozmysłem. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonym d konanie 
morderstwa. Rosprawa nie d sUrezyła w tym 
ki>*ru*u pozytywnych dowodów, jakkolwiek 
istnieje wielkie prawdopodobieństwo, ie  ostrze­
liwanie łodzi ratunkowej nie poiostało bez 
rezultatu. Oskarż nych należy przet nznać 
winnymi uuiłowanegc morderstwa z preme­
dytacją.

i*
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Ogłoszono wyrok skazujący oto  oskarża­

nych oficerów łodzi podwodnej Nr. 86 D t- 
msra i Boldta na 4 lata więzienia xa usiło­
wanie dokonanie morderstwa z premedytacją.

I l i l i t y i  M i i s t i r s l u i  poczt I felcgr.
G ’ d:ią bliższej u^agi nowość wprowa­

dził w życie ob^eDy Minister dr. W łady­
sław St-słowicz Oto roztoczył on przed spo­
łeczeństwem trasowy obraz czynności zarzą­
du poe^t i telegrafów w czasie od 1 lipca
1920 w celt sorjenzowaiiia się w ważnych 
problemach tej dziedziny sdmin-straejt pań­
stwowej, niemniej w warunkach i licznych 
trudnościach, jakie piętrzą się na drodze 
rozwoju instytucji.

W  sprawozdaniu tein porusza Minister 
reorganizacje podległej ma na zelnej wła 
dzy, podział służby w łonie Micisterstws, 
podołanie do życia komisji doradczej, oszczę­
dnościowej i unifikacyjni-j, s ora wy pragma­
tyki służbawyj, systemu uposażenia i etatu 
osobowego. W tym csUtaim kierunku do­
wiadujemy się, że etat eectra ln j władzy, 
który wynosił za poprzednich Ministrów f*- 
ttycin ie  481 sił urzędniczych, został ze 
względów oszczędnościowych zredukowany 
do połowy (222) psrsonalu, niestety s ujmą 
d li  toku służby. Potrzebnemu zwiększeniu 
składu osob.-wego et iją n* przesikodzie brak 
sił ukwslifiiowuiycii w resorcie adm:ni tra­
ty u, in niemniej fatalne st • simki mieszka­
niowe. panujące w Warszawie

Niezmiernie trudną spraną jest, w obe­
cnej chwili zestawienie prawidłowego hudże- 
ta, który zdołałby doprowadzić instytucję 
bez niedoboru do przedwojennej sprawności, 
przeciwnie, aby zrzucał czysty dochód na 
rzecz Państwa, bez stosowania wyROiich ta­
ry f i podwyższania opłat za przesyłki i te­
legramy.

W  tem samem przykre® położeń u są 
zresztą i icne państwa, pomimo, iż mają 
p zedwojenue urządzenia i środki komunika­
cyjne. W małej terytorialnie Austrii wyno­
sił niedobór 15, w Niemczech 3 —4 mi)jar­
dów. Podobnie ma się rsecś i we Francji

Obecnie przestąpiło Ministerstwo do 
pracy, mającej na celu zobrazowanie stopnio­
wego rozwoju instytucji t. j. do założenia 
Muzeum pcci.tovvc-tei'gr> ficznego.

Organizując personal dąży M nisUrstwo 
do stworzenia jednolitego typu urzędnika 
pocztowego i do ujednostajnienia organizacji 
na całym obszarze Państwa. Do poprawy 
bytu fuakcionarjuszów dąży znów cen-raina 
władza drogą awansów, w granicach rozpo­
rządzanego kredytu. Pod tym względem 
uczyniono bardzo wiele; dopuszczono do 
objęcia najwyższych nawet stanowisk ludzi, 
którzy pumimo zdolności i fa- howej kwah- 
fikaeji zajmowali poprzednio, wobec braku 
studiów szkolnych, w administracji b. rządów 
zaborczych bardzo skromne tylko stanowi­
ska. Odnieśli w tym kierunku wydatną zwła­
szcza korzyść urzędnicy b. Kongresówki, trzy­
mani przez rząd rosyjski na podrzędnych 
posadach. Pod-bnie skorzystali na zmianie 
urzędaicy z pod zaboru pruskiego. W M&ło- 
poisee były jut za czasów austriackich wstyst- 
kie stanowiska w rękach polskich, to też brak 
tutaj wakansów, a więc i awanse nie mogą 
postępować w tak szyl-kiem tempie. Pomimo 
tego wzrosła bczba urzędników Małopolski 
od 1 lipca 1920 wydatnie, a to w randze V. 
z 3 do 10, wraudze VI. z 7 do 15, w randze 
VII. z 28 do 399, w randze VIII.. z 34« do 
633, w randze IX. zaś z 483 do 9! 8. Piangę 
X I osiągnęło 5 urzędników bez studjow pr* 
wniczych, rangę VII. 278 dawnych urzędni­
ków ruchu, w tem 4 poczt®, stjzów.

Administracja pocztowa Wielkopolski 
należała do końca 1920 do Ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej z en.em 1 stycznia
1921 przeszła pod zarząd Ministerstwa w 
Warszawie.

Gorliwie zajęło się Ministerstwo spra­
wami inwalidów wojskowych i przyznało im 
przy wstąpieniu do służby najdalej idące 
możliwe u g 1, wydało w tym ki.:runku szcze­
gółowe instrukcje.

Funkcjonariuszki pocztowe b. zaboru 
austrjackiego są obowiązane uzyskać pozwo­
lenie na zawarcie małżeństwa. Celem tego 
zarządzenia, wydanego przez Ministerstwo 
handlu w Wiedmu, jest przeniesienie zamę­
żnych kobiet z etatu stałego na prowizory- 
CTtijy zatizjman!e si£ żtńskicb lepszych, po* 
zbycie się gorszych.

Kwestję zawierania rrałieństw wyrówna 
przyszła polska jragmatyta siutbowa.

Sprawa uregulowań i ujednostajnienia 
system ów  wynagrodzenia za g. dsiny nad 
liczbowe i za pracę n cną jest w toku.

Do szczególnych świadczeń na rzecz 
personalu pocztowego należało utworzenie 
działu aprowizaeyi&ego dla zwyt 16.000 pra­
cowników (dbs Poznańskiego) tudzież zap« 
wm ecie nauki irtom ej w gimnazjach im. 
Lelewela i Konopnickiej w Warszawie stwo­
rzenie ko.pnji tanich i opieki, pomocy le­
karskiej.

Ilość instrtucyj p op ow y ch , przedsta­
wia się w cyfrach następująco: Dyrekcja 
Warszawa 293, dyrekcja L"bLn 102, dyro 
keja Wilno (Mińsk) 63 dyrekcja Kraków 506, 
dyrekcja Lwów 782, dyrekcja Poznań 914, 
dyrekcja Bydgoszcz 577, dyrekcja Gdańsk 
(dla Pomorza) 476.

Dalsze ustępy ministerialnego sprawo­
zdania omawiają warunki i stosunki pracy 
organizacyjnej, przewóz poczty, stosunki s »*■ 

-granicą, zarządzenia zasadnicze«prawęlistów 
i paczek amerykańskich, służbę gazetową
orzekazy pocztowe, współpracę z Pocztową 
Kasą Oszczędności, subskrypcję pożyczki pań­
stwowej, taryfy pocztowe, formę i kontrolę 
opłat, dział telegraficzno - telefoniczny, dział 
gospodarczy, w końcu regestraeję i. likwida 
cję roszczeń polskich dc b. riądów naboi 
czych.

Ztjmującyin dla czytelników jest ustęp 
omawiający szkody zpowodowane nsjaffiem 
bolszewików w r 1920. Dyrekcja wik-ńnka 
poniosła Mtrf ea 10-500,000 mp. dyrekcja 
lubelska na 5.000 000 mp. Dyrekcja war­
szawska t a 511 500.000 mp. W tem mieści 
się wartość zniszczonych urradz ń poczto­
wych 2.200 000 mp. i urzadzoń telegra­
ficznych i telefonicznych 494,500000 mp. 
Dyrekcja lwowska, która rospoeaęła ewaku­
ację, 9 lipca 1920, poniosła szkody na sumę 
53 000.000 wp wtem wartość suiszcgosych 
urrądzeń pocztowych, telegraficznych i tele­
fonicznych 41,000000 n o . a to : 1800 kim. 
sieci (drutów) 36 staryj telegraficznych, 31 
central teł. fo n im y c li tudzież 31 ••■iści tele­
fonicznych miastowych.

Józef Białynia Chołodećki.

mhsesm^mmnmncasK îiî

nikuje: W  kwietniu b. r. pojawiły się nała 
mach dziennika Naród zarzuty skierowane 
przeciwko byłemu delegatowi dr. Janowi 
Adamskiemu, jakoby dr. Adamski agitował

Miejskiej Kasy chorych we Lwowie. Ns uro­
czystość tę przybyli w ;e:pr. Obirak, i ••ko oy- 
rektor M. K. Uh. z prezydium wrs on rp. 
dyr. Boi. Lewickim i rad Z. Szczyrkiem,

. & irsJF t i ;« %

Lwów, 18 lipca. 1921.

K alendarz.
W t o r e k ,  19 lipca.
Rzym.-kat.: Wincentego a Paul.
Gr.-bat.: Atanazya A;
Słowiański: Wodzisława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 38 

zachód słońca o godzinie 7 minut 22
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4- 25 stopni.

— Prezes sącLu a pelacy jn ego Czer­
w ińsk i wyjechał dnia 16. lipca b. r. na 
Sześciotygodniowy urlop.

—  H enryk K lepaek i, korespondent 
jednego z największych dzienników tokij­
skich Asahi-Sitnbun (orgW  lojalnej opozy­
cji), bawi w naszem mieście.

P. Klepaeki, rodem z Lubelskiego, osiadł 
w Japonji r. 1900 i poświęciwszy się publi­
cystyce szybko zajął w prasie krainy wscho­
dzącego słońca wybitue stanowisko. Obda­
rzony widocznie wielkiem: zdolnościami ling- 
wistycznemi w krótkim stos*nkowo czasie 
opanował tak trudny dla Europ ‘jeżyka język 
japoński, którym włada w słowie, a nxw.it 
piśmie. To ostatnie jest rzeczą niesłychanie 
trudną, Japończycy b wiem posługują się 
hieroglifami, które łączą jeszcze z dwoma 
;lfabetami dyftungowymi (k&takona i h :ro- 
bsna) tak, te chcąc pisać, trzeba znać i pa­
miętać przeszło S0U0 znaków.

Pracując w prasie japońskiej, p. Kle- 
packi oddaje wielkie u?łi»gi krzewieniu przy­
jaznych uczuć Japonji dla Polski.

Ostatnie dwa la'a rodak nasz ap<-diił 
w Ojczyźnie, z któr»j jednak jv i będzie mu­
siał w niedługim czasm wyruszyć z powro­
tem do Tokio.

Wczoraj wieczorom w ciasaem kółku 
znajomych opowiadał p. Klepaeki o wraże- 
Aach zebranych w Japonji, tej szczęśliwej 
krainie, gdzie ludzie umieją tak układać swe 
stosunki, by oce przynosiły im jak najwięcej 
zadowolenia; gdzie ład i ukochanie pras-s 
stały się niejako drugą naturą ksżdego, a 
miłość Ojczyzny nie szuka ujścia w szumnej 
frazęologji, jeno jest naczelnem przykazaniem 
tyciowem, tłumiącem skutecznie wszelkie de­
strukcyjne instynkty.

W obec Po’*ski żywi Japonja uczucie 
prawdziwie przyjazne, a prasa tamtejsza do­
skonale orientuje się w naszych sprawach 
politycznych Dowodem sympatii jest p r ;.y -  
,jęc;-e przez Japonię w gośc nę dzieci polskich 
z Dalekiego Wschodu. Okoliczność że dzieci 
te odwiedził a w ich kolonii małżonka Mika- 
da, jest fuktea-i wprost uiebywzłrm. pier­
wszy to bowiem tego rodzaju wypadek

Słuchało s;ę z zapartym oddechem i z 
uczuciem prawie zazdrości o tej pięknej kra­
inie szogu ów, samurajów, o prasowi.Aś i, 
dziecięcej proatocie dueba Japonji i o jej 
demokratyzmie tak szczerym, mimo że go 
aakrywa pióropusz Mikada.

P. Klepaeki opuszcza jutro nasze m ’asto.

— Sprostowanie. Wydział polityczno- 
prasowy iśrezydjum Bady Ministrów korau-

przec wko polskiej pc-życsce i prz-eciwlro The prawie wszyscy członkowie zar-ądu i dyre- 
Peopl-w Trading Corporation, czem narauł.kcii z radnymi Cirmem, Salamandrę®, dr. 
Skarb Państw* na znaczne straty, spowodo- Rn ikerom, wierpr. Winiaracro, posłem H .us- 
wana wystąpieniem wspomniunoj korporacji i ner .-im Ilaokiewttzym. dr. Buberem. prasę 
o odszkodowanie. W  rezultacie przeprawa- i reprezentow ■ ii red. Fryi^ng. p. Hausnerowa", 
dzenych szczegółowych dochodzeń w tej ącra-; p. Bosenber? .yr?.vyyli urzsdo yv M. K. Oh. 
wie Ministerstwo skarbu komunikuje, fak|z rod^nzmn Po n7ied«m ; v; zakładu i łazie- 
wypływ a z aktów dotyczących pożyczki do- rek przemówił red. •S.rc-yrek podndsiae 
tyczących pożyczki dolarowej, snajdującyth | wzniosłe cafo o*we: usia^-y o ksWeh cho- 
sig w Ministerstwie skarbu, jak rówp;eż sjrych , |«K-anm iur -n em kur.tchpszów podzie- 
zeznań sze.^gn świadków ob-.cnych w tym • kowsł p. W ł. Lasv. jwsłri i u. Ńecborny. Na- 
c?asie w Anu-ryoe, którzy w bliski ] pozo -; sapnie praonjtwiaii rai'. Z. Frviir-g, dr. Bu- 
stawali styesnouci ze spr*wą pożyorki dola-f ber i r r z -s Kasy ( burych Br'. Lewicki, 
rowej, powyższe zarzut? sUwi>:ie dr. Adam-^Kierowni^em SMnatoriubi #st p. Da^ido- 
sktm u okazały się eałłowicie bezpodstawne, j wicz a lekarzem dr. 41 aaowarda.*Obecnie 30
Wszyscy przesłuchani świadkowie zgodnie; osób prn-bywa w schludnie uirzy^f.n m sa-
stwlerdzili, że dr. Adamski dołożył wszeikich} nato^rm ?. zarąd h '? y  ch^ry- h d ice v y- 
sił i starsń, aby polska potyczka dolarowa • budować c o -7o p-.wdo \y. jrtóreby mogły być 
dała jak najlepsze w joik i. | .itwarte prsrz rob całt. Ź>ódła siarc-zaue w

—  Podwyższenie ta ry fy  telegram ów .  ̂ na!?v'  ̂ " 1 n',Ji j 7’ c ' w ;ałopm-
Minlsterstwo doest reskryptem z 11 b, m. i f ce , ł-‘-1<\ Kasy c-.wr’-cił we Lwowie
podwyższyło wszystkie stawki taryfowe * a te- i â, % . ^ '^ 'ezenrtw u za to tdając
tegramy zagraniczne o 100 proc. Taki i J sa- a :i ba31 Nsczainy s.rs Kasy cho-
Dui nnilsTiAA .n & h  też na!eźvt,ości zs. do- r->1-l J Zualra baKbtorjum celowo

wybudowane czysto i hygienmznie utrzyma­
ne a wikt zdrowy i obficie cho vm poda­
wany.

—  A k-denij?. R o ln icza  w B ydgo­
szczy zawiaaao: ta. że zgło^^nia kandydatów 
na wydfial rolniczy «' ^ l io jo  iedm ie óc 7 
skr,..n'a b. r.

Warunki prz jęcia : ukończona przy- 
nnjnuMC- 6 )-tasa gimna .ialr® (mższa sekuii- 

pracy i opieki społecznej komunikuje: w bn>- :*a).; ûo ,,m  równorzorLia; Je-^arczna p ra ­
żącym tygodni* Ma odwiedzić Warszawę ^ .fo a r'i 'r‘ !Cia; ukończonego 17 r ku
profesor statystyki Uniwer.-jyi.eta faderew- 2.-e' a L i , !at napisania sie 
skiego C&rrado .Gini, wydeieguwacy prz-.z 1 A':ł P ° , r >, *t-Mych należy
Ligi Narodów. Psof. Gini ma powierzone J^^y^doiącuc dobraany sdres. od rowie 
przez sek;je ekonomiczną L 'gi N a r o d ó w  zba-j - j . w Cl4 ‘' u s^rpnia,_ przyczom przyję- 
danie kwestji sarowców w poszczególnych 1.0>,,Sj  J*’ “  <‘ anjfl ternan rozpoczęcia wy- 
krajacb, jednocześnie zaś sekret&i.jai g a e -{^ ‘  (Pi5'wdopecoDuie 1 października
ralny Ligi Narodów zaprosił go do współ J ” ' T) ’ . . ,
pracy nad wnio.kiem. jaki ma być op ra eo-),, .  Wobec bardzo_zna?zo.ei ilości zgłoss •*n. 
wany w sprawie pizyznania w roku nrzy-[ kio^ycn jecly/ue t-zę^c będzie można uwzglę- 
szłym przedstawicielom rządowym pańntwj : ;t!C' 1VŁ1foe uwagę zostaną tylko poda- 
najbardziej uprzemysiowionym ośmie man-f ,)lar. w^kaz*jMe dostat-iczoą p.*aktykę rol- 
datów staiycb w Radtie administiacymejf
ffiędzynaiodowego Biijra prasy. Dotąd Pol-} — P og rzeb  ofiar, n iem ieck iego  za ­
sika p: siada jedynie prz-.d«i.awideU wśróiT  ̂mr.chn. Z Ky huika na Górnym Śiąśku do- 
mamlatów z wyboru, Delegat L gi Narodów uo'^ ą : W niedziele 26 ez- w c a  b. r. odbył 
porozumiewać się iu będzie z organami rządu 
uraz reprezontaniaiiii zaiuteresowauych afar 
społeczeństwa.

— Nadzwyczajne Walno Zgroma­
dzenie C złonków  Kasyna 1 K ola  l it . aru 
odbędzie się W czwartek 28 l pc*. 1921 o go i*.
8 wib.zoje®. Prsedm 0’ bik obrait: podwyż­
szę# ie wkładek i wpisowego.

Eksplozja. Wczoraj w niedziele o

mej podwyżce-uległy też ualeźytości za do­
datkowe świadezema co do telegramów za­
granicznych jak n. p. za doręczenie tefoyrs- 
mów pocztą, polecenia, telegramy o kilku 
adresach i t. d. Natomiast zniżoną zestala 
należytość za reklamację telegramu zngrani- 
cznego z 75 Mk. na 40 i za lidzieleme od­
pisu telegramu na żądacie uprawnioyeh do 
tego osón z 75 na 20 Mk.

— Prof. Garrado G in i. Miu st rsiwo

się pogrzeb poległy eh w czasie strasznej eks- 
•uiniji przygotowanej sbredniczą ręką Nie­
miec na dworcu kolejowym w Rybniku. Jut 
Już krika g-; dz:n przed poerzebera re wszyst­
kich etron paw .atu ludność polaka , towura/r 
stwa ze sztandarami, oraz liczne óslegrce  
poczęły się gromadzić r.a ulicy Rnź-ikiej, 
pued szcitii- ru K ror-^ i. /^yni. Pochód wy­
ruszył ok Jo godz ny 11. Na tz-le kroczyło 

joko*o 1()'j0 górników w mundurach, następ•
godz, 11 20 przed południem w kamienicy ■ t.ie? oddiifiiy powstańcze <!UinraP'0 z wien- 
przy ul. Hetmańskiej I. 6 usłyszano gwał-|cami, towaizwstw.. śpiewu „Sersf"’. s*tandar 
towną detonację, pochodzącą z p-wniey. Za- obywatelstwa mia,-ta Rybnika, ks^dz prowa- 
rar, potem ze sklepu z oou*.-Lm (Módiing-1 drący kondukt, a za n-ra na barkach powstsń- 
skiej fabryki) wyleciała na micę -żelazna sto 1 1ów w .mąjestujjyeznei nostawm sp.iczvwała 
ra, rozprysły się szyby i pękł szyld tej firm . trumna, kryjąc- w sobie poszarpam* eiaiła

Pogotowie straży pożarnej zaraz zjawi­
ło się na imejiuu wypadku i stwierdziło, iż 
przyczyną kairstroty był wybuch jak coś 
m&terjaiów chemicznych, ti-eymanysh w p i­
wnicy, widocznie bet należytego zabezpie­
czenia

Jak zeznał dozorca domu. Brzeziński., 
żona j<vgo Romaoa udała s g z zapaloną śww:- 
c% do swojej piwnicy, sąsiad aj ąc-.ij z piwni­
cą sklepu n. Bohosiewicza i w ehwiii, gdy 
zeszła po śćbodsch na dół nssląpił okropny 
wybuch.

Eksplodujące gazy rzuciły Bł zeurisią 
na ziemię, spadające s»ś rumowisko przytło­
czyło ją formalinę i poraniło, tuk, iż pogo 
rowie .'atuakoWe odwiozłw ją w ni*przycom- 
nyni stanie do szjitala powszechnego. Do 
pcźaego wieczora B'z«zińska przytomności 
nie odsrskała.

Miarą siły, z jaką wyb»:ch nastąpił, 
jftst okolicznc-ść, że rozwalił ou sklepienie 
piwnicy, porozrzucał cegły i kamienie z fun­
damentów, rozwalił schody, a wreszcie sUł 
się powodem pękn-ęca rary wodociągowej, 
sisutkiern czego woda zalała piwn ce.

Policja zarządziła energiczne śledztwo 
dia ustaiema, kto ponosi wmę tego wypadku.

—  Strajk  m urarzy I ceg larzy  w :ia- 
soem mieście takończfł się wenoraj. Przed­
południem odbyło się zgromadzenie pracu­
jących, na którem. zapadła uchwała powrotu 
do pracy, z tem, że otrzymują om 61 prc. 
podwyżki.

— Szkarlatyna we Lwowie przebie­
gła normalnie i jak dotychczas nawrt z 
m c i'jszem natężeniem niż w latach p.rze 
doich. Ostatni tydzień wykazuje siedem za­
chorowań w m ieśce. Można jednak spodzie­
wać się, że żywszy kontakt % prowincją w 
w czasie wakacyjnym wpłynie na wzmoże­
nie się ilości zachorowań — jak to się zre­
sztą rokrocznie powtarza.

— O tw arcie Sanatorjum  w Szkle. 
W  niedzielę, 17 b. m. odbnło się w Szkle 
uroczyste otwarcie Sanatorjum przez zarząd

d<f ó, h nnodych bohat: iiow, którzy w**rlie 
,-.:łuźąe Ojczyźnie, v: obrenio ofiarowali
młode z; te. Poza trumną szły w nieprzej­
rzanym 'iw.-.v'yiii &7,-regu tysiące polskiego 
ludu. P m sr ło  tr/:yvL:eś;i sztandarów naro­
dowych i siedm orkiestr .towai zyszyło poebo- 
<i-:;wi, istó,y rdażył ku kościołowi sv.-, Anto- 
ni g ' .  Tu fes. Si. odnrrwił M ię żałobną a 
następnie przed kośeicł m prternow 'f do prze- 
,-ZłO 1 Ji.()-;j(j obecnych słucl.acry. Słowa pra­
wdy padały jz.Jroy grom nrzedstawiaiący cior- 
p-''orne, swięW i spr?>i.-, i-^y \}fr, o wolność 
kj.®fcat>.j 0 (c.-yznv. O.is ńew».«ni;-iń Roty, za­
kończono nab«eńsl..‘ -o w kości e, poczem 
pochód ruszył na t ■ - . r/. Nad graham za­
śpiewało Towarzystwo „Seraf“ „W  mogile 
ciemnej" a p. K. prrpmaw>.jąc, wylał z głębi 
duszy w serdecznych słowach wielki smutek 
całego narodu polskiego z powodu wielkiego 
nieszczęścia y; Rybniku. Rodacy! — mówił — 
fclska dv. ,ś stanęła nad wogiła otwarta 
dwóch bohaterów krew przelana >-kę zbro­
dniczą woła o pomstę! Polska odzywa się 
do sprawicdiiwęgo nądu całej Europy i — 
żąda zwrotu swych dzieci poległych ra wol­
ność narodów'. Polska uczyni wszystko by 
w godny i szczytny sposób wyiwolić m eno- 
ne dzieci swoje z pod ucisku „strasznego 
wroga1. Koił, gi się cichy szrner i w ele Gs 
spłynęło po twarzach pu skieg* ludu. W  imie­
niu kornp. sutabawej p«einów ił p. prof. W., 
ż.-gnając zacu/ch i walecznych druhów sło­
wami: „Cześć i chluba im“ . Ks. St. zainto­
nował „Boże ec-ś Polskę" i tak zakończyła 
sig smui.oa i wsptmiaH uroczystość.

—  K atastrofa  ł o i  uf cza. Lcłn;k an- 
• t̂ralijski Hairy Dauke: , n o r -1 n:erwszv do­
konał lotu pnn id fwc&ue.-n Arfastyci^n, uległ 
tragicsiu" .-u wyeud-ia-ei. Sam zlot, ns którym 
wroiósł się w ogolimy Londynu, począł pło­
nąc w powietrzu, Lotnik zginął w płonącym 
samolocie.

— K o lo n ja  g i urn. im . H enryka Jor- 
dana (Kistryn) zawiadamia interusowanych 
o zmianie miejsca pobytu, obecny adres



Grudziądz, ul. Lipowa, 8-.jmiaarju-n nauczy­
cielskie.

Łaa»aafc-.va aaanaMBnpR.^g rira«nvaiu«Sh£>óK

I W  iMO-aiWra,

R epertu ar M iejsk iego Teatru M ałego.
(Ulica Gródecka 2 B). 

Poniedziałek, wtorek i środa o godzinie 
7 30 wieczorem „Oficer gw&rdji", komedia 
w 3 akiach Molnura.

Ogólny wice m^nitestar-yj^y 
|irsccwr?ików państwowych.

•V' Panująca w ostatnich czasach we wszyst­
kich kategrnaeb i gałęziach pracowników 
paikftwoyyeh powain*. treska o lory dwóch 
ustaw zrsa ‘ niczydh, niezmiernej wagi dla 
ogółu pracowników « aństwowycb t. j. usta 
wy o 'państwowej służbie cywilnej, tudzież 
ustaw? emsrv<alitf-j. m-ijącycb w najbliższym 
czaflie —  p<. k -ó-bcb  tegorocznych ferjach 
sejmowych, irońcsą-r.yeh się z dniem 27 hpca 
b. r. wejść pod obrady plenarne Sejmu, 
a prsylem bazaadziejaie ciężkie warunki bytu, 
które pogawiaja się z dnia na dzień mimo 
półśrodków „losowanych przez R :ą4 zawsze 
e:e post, a przynorzących tylko chwilową ulgę 
w przysłowiowej już dzmiai „uęił y unędni- 
cxej“ skłoniły Wydzisł „Stałej Deiegadi pra­
cowników państwowysh Ma^polski do zwo­
łania n;n:ei>d m Ogóluego Wieeu manifesta­
cyjnego Pracowników państwowych na so­
botę 23 lń ca 1921 o godz. 5 po południu 
We Lwów e w s-Ji kuchni wojenne- funlieje- 
Parjussów państwowych w pasażu Mifcoia- 
sciia.

Legitymację do tego posiada „Stała De­
legacja pracowników państwowych Małopol­
ski", będąca statutowym zwiąikóm  20 St' - 
Warsyszeń i Z aśązków krajowych, oraz 45 
Związków i Komitetów powiatowych w po­
stanowieniach swego statutu, konieczność zaś 
Wieeu usprawiedliwi tią ogóh e żądania Sto­
warzyszeń £ wiązkowych.

W  braku dotyclicras praw dłowej or­
ganizacji, reprezentującej wszystkie ir.atejfc- 
1)8 pracowników państwowych całego obsia 
ńi Bzeerypospolitcj obiąć tu musi inicjatywę 
\Hatjpolska, która dzięki odmiecnyrc sb-sao-

w okresie rosbiorczym — miała ponic- 
Łąd możność dawno już zorganizować pra­
cowników państwowych, u:w sdomić jeb na­
leżycie pod wjgiędsm ich praw i obowiąz- 
iów i ustalić te żywotne żelazna o'eji,k;ł 
Postulaty, które powinny stanowczo snaleźć 
*Wój wyraz w nowych usta'; ach.

Wiec ten ma uwydatnić w sposób sta-

dzirlni* Polak', spodziewamy się jednak nie­
złomnie. że tsk ogół miejreowy, jak nie- 
rc-n.ej d i-legaci innych miast i powiatów 
Małopolski w należycie zrozumianym inte­
resie wlrsnym zechcą w tym wiecu tłumny 
wziąć udział i zamanifestować swoje stano 
witko i postulaty.

Nie wątpimy pnytera, ie  także Wysoki 
Rrsąd. przed'tawicisle władz, a przede- 
wssyslkiem panowie posłowi sejmowi zechcą 
zaszczycić ten wiec swą obecnością.

Ponadto zapraszamy imr.eiszem wszyst 
kie stowarzyszenia i związki nasze tak miej­
scowo. krajowe jak powiatowe z całej Ma­
łopolski1 na walna zgromadzanie stałej de­
legacji pracowników państwowych M Topol­
ski, które sio odbędzie następnego dnia tj. 
w niedzielę 24 lipca 1921. o geds. 10 rano 
w sali kuchni wdjegtnej fankę, państw, w 
psBsiu Mikolascha.
Za Wydział stałej Delegacji pracowników 

państwowych M ałopolski:
Inł, Roman Deieślewśki.

Bladej Pctenclń,
W e Lwowie, 16 licea 1921.

Z js z d  z w i ą z k i  d7 i r ż a w r ó w ,
W Warszawie obradował zjazd związku

dzierżawców cbrieścijan, maj.i.cy na celu 
zorganizowanie ogóirngo zjazdu w całej 

; Rserzrp -<spolitei.
Na zjazd przybyło okoła dwustu pięć- 

dsies*e:u osób s rozmaitych stron Polski.'
W  obradach uczestniczyli pomiędzy 

innymi przedstawiciel Miahterium rolnictwa, 
sz: f  ńe> srtimonts, Leśnbw :k-. prezes Związku 
siemian — Stecki, poseł Staniszkis.

Obrady zagaił pan Cii m'zowski s Piotr­
kowskiego, preatfs związku dzierżawców,

P i powi-ania siasdu przez przedstawi­
ciela Minister um rolnictwa ob ierali g łos :

prezes Małopolskiego związku dzierżawców 
p. Korzenny, przedstawiciel Związku kra­
kowskiego p. R-dolfi, reprezentant Zw;ązku 
dzienaweów ordynacji Zamoyskiej p. Kion- 
crewcki, delegat Związku poznańskiego, p. 
Hulewicz.

Sprawozdanie o działalności Związku 
złożył p. Schmetterlich. Następnie pruema 
wiaL pp. Ohmysowski, Leśniewski Sisaistkis 
i inni.

Po ożywionych, rozprawach powzięto 
następujące uchwały:

a) III Zjazd dzierżawców rolnych xs- 
ehwala stworzyć „Związek Zawodowych dzier­
żawców’ rolnych chrześcijan Rzeczypospolitej 
Polskiej" z siedzibą w Warszawie, który to 
Związek przejmie n» siebie dotychczasową 
akcję Komitetu Wykonawczego I Zjazdu 
Dzierżawców Chrześcijan we Lwowie z dnia 
31 otyesnia 1921 r.

b) III Zja:d dzierżawców rośnych od­
były w Wsroz&wie d-ua 11 lipca 1921 r ,  
uznając ważność postulatów uchwalonych na 
I Zjrździe dzierżawców chrseścrańskich ‘we 
Lwowie porueza dalszą akcie w kierunku ich 
zrealizowania Zarządowi Gł,, utworzyć się 
mającego Związku i poręcza doprowadzenie 
lo  skutku uchwały II Zjazdu dzierżawców 
w Krakowie w kierunku ustalenia wysokości 
czynszów dzierżawnych.

Po uchwaleniu statutu i regulaminu 
Związku dokonano wyborów do władz, które 
dały wynik następujący: Do zarządu głów ­
nego weszli p p .: Wincenty Chinysowski
(prezes), Adsm Schfitterly (Małopolska). 
W -cław Hulewicz (Wielkopolska), Mieczysław 
Kamieński.

Do R*,dy Nadzorczej pp.: Jóief Kieł 
c:ew?ki, Jósef Stokowski, Jerzy Janecki. 
Wasilewski, Konstanty Swiderski, Pruski 
Leopold Korzenny. Wincenty Sekulski. F e­
licjan Skcrski, Eugeniusz Januszkiewicz, 
Adam Radolpbi, Antoni Bc hański,

Do komisji rewizyjnej p p .: Werecz- 
ezyśskh Bicz* iraki,, Konrad Lipczyńzki, 
A doif Greis, Kazimierz Plec ńfki.

która to sprawę Rada L. N. przekazała jak 
wiadomo do rozstrzygnięcia R&dtie portowej 
w Gdeiinku. R^da portowa zajmowała się tą 
sorrr-ą ua wezajszem posiedzeniu, wyspy 
Holm jedvs.sk na tea cel- nie wyznaczyła.

R y lo m . Wczsraj opuścili o s t a t n i
u r z ę d n i c y  p o l i c y j n i  n i e m i e c c y  
teren G. Śląska stosownie do rozkazu ko­
misji iniędsysojnezv3i«oj, która uh  wydaliła 
za wsiechniemieeką propagandę na G. Śląsku.

Telegramy P. A. T.

Praga. Narodni Listy podają, że Bank 
angielsko-austriacki ma być przy pomocy 
kredytów angielskich przemieniony na B a n k  
a n g i e l s k o - c z e s k i .  Rząd rozpoczął już 
rokowania z odpowiednimi czynnikami an­
gielskimi.

P o ld h u . W o j s k a  g r e e k i *  z b l i ­
ż a j ą  s i ę  do  A n a t o i j i .  Karahisar zostało 
zajęte.

Ze spraw polskich*
( M e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e i e g r m i c s n e j ) .

\ h&wczy te zasadnicze postulaty odno nie Jo 
*bu na w sypie wymiecionych ustaw i po- 

' ®»ć je  dobitnis do wiadomości R<. la  i Sej-,
. a zaniaeia wykazać tym m:aroda nvrn 
| ?łjnnikom n ^  ^niliwośó dalszego trwania 

jch bierności wobec ciężkiej doli prseowni- 
jtów państwowych., nie mającej porównania 
jtfż dz siaj v żadne! warstwie spoL-czeństwa.

Ze jwsiecb m:ar pożądany byłby wopół J 
Odział pracowników państwowych wlzystkjch *

Uroczystość grundwadzka.
K raków . Weioraj- odbyła się uroczy­

stość grunwaldzka, która saczęla się o gjclz, 
9 rano msją w koś.-iule Mariackim, odpra­
wioną pMez Ks. Wądolnego.

Bo msizy rozwinął sie pochód prrez 
ulicę Floriańską na plac, Matejki. Na eze e 
szła muzyka 8 pufku ułanów, oddział teg' ż 
*.utku, zastępy Sokołów i Sokolic, cechy 
i zrzeseenłsk Za muzyką niesiono wieńce, 
któro złożono p óźrą j u stóp pomnika Grun- 
wjddzkiego. T*m też wygłoszono dwie n:owy. 
Pieiwstą wypowiedział prezes Straty kre­
sów j p. Wodziaowski, drugą wiceprezydent 
miasta o. Wielgus.

Uroczystość zakończyła się odegraniem 
prtez orkiestrę pieśni narodowych.

Gdańsk. Na wczorajszem priiedzeniu 
komisji głównej sejmu gdańskiego prezydent 
senatu Ssńm zdawał sprawę * ••rzt-biegu 
o b r a d  R a d y  L i g i "  N a r o d ó w  w Ge  
n e w i e n * d  k w o s t j a m i  d o t y c z ą c y m i  
G d a ń s k a  i j e g o  s t o s u n k u  do  P o l i k i .  
Między innymi Sshm poruszył sprawę zmiany 
art. 44 konstytucji W  tej sprawie Rvda L 
N. postanowiła, że traktaty zawierane przez 
Polskę w imieniu Gdańska z inuemi państ­
wami nie wymagają zatwierdzenia Sejmu 
gdańskiego. Oo d<‘ zmiaay k- nstytucji gdań­
skiej Rada L, N. wypowiedziała *ię jasno 
że jest uprawniona żądać przeprowadzenia
* ig l, przeprowadzić zmianę tej konstytucji 
dopoki komisarz L N. w Gdań,kvi t ie  zo­
stanie upoważniony do zatwierdzenia konsty­
tucji w imieniu L N. — W końcu Sahrn 
poruszył kwestję czcśriowego pomi. szczenią 
w Głańsku polskich transportów amuiucji

Ruch p n p w  we Lwowie.
Poaiągi pospieszne oznaczone * )

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7 '30* ) 20-16*).

„ K rakow a 8 00. 1 4 1 5 * ), 17-50. 21-05* 22-25*).
„ Mszany 5 ^5, 14-25.
„ G iód k a  13 '30 (ty lk o  w sobotę) 16.20.
„ Przem yśla 3-.50
„ Stanisławowa 8 0 0 , 10-15*), 14-20, 17-00*)

18-50, 23 00.
„ Stryja 7 30, 10 00*), 18-15, 22-40.
„ Szezerca 4.15, 14-20.
„ Sam bora 15-40, 22 E0.
„ Kom arna 3-40, 14 25.
„ R ów nego przez Kras.’ .e-Brody 8 '35, 22-10,
„ P odw ołoczysk 10 20*), 14-20. 18-10, 22 50.
„ Stojanowa 18-45,
„ K ow la przez Sapieżankę 6-25, 17*15.
„ Podhajec 6 55, 15-20.
„ Raw y ruskiej 14-35, 20-55.
„ W arszaw y przaz Rawe ruską B ełzee 10 '00 ,

21-2-5.
„  B rzuohow ic 6 00, 15-50.
„  Brzuohow ic w  niedzielę i święta 14-16, 19-30. 
„  Jaworowa 16-30, (8-55 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą :
Z W arszaw y przez Przeworsk 9 1 5 * ) , 22 20*).
,, Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45*), 16-25*), 18 00, 

1 8  50, 21-15.
„ M szany 7 40, 16-15.
„ Gródka 16-00.
„ Przem yśla 6-10.
„ Stanisławowa 7 00, 11-45, 13 05*), 16-42,

19-v0*), 20 55.
„  Stryja 7 40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szczerca G iO. 16 ‘35.
„ Sambora 7 4-5 1010.
„ Kom arna 6 -30., 17 -l 0.
„ R ów nego przez K rasne-B rody 6-35, 19-20.
„ P odw ołoczysk  710, 13-30, 18-00*), 21-20.
„ Stojanowa iO-30.
„ K  w la przez S ap :eżankę 9-20 21-20.
„ P odhajro 10-15 20 50,
., Raw y ruskiej 6 20, 11-50.
„ W arszaw y przez Rawę B ełżec 6 -50, 18'20.
„ Bi zuchowi e 7 40. 16-55.
„ B rzuohow ic w  niedzielę i święta 15-25, 20 '40. 
„ Jaworowa 9'10 (20-00 tylko z "Jan ow a).

■£uy de Chantepleura. 3 )

W PRZESTWORZU.
Prse łożyłR  z fran cu sk iego  .

^Urja z R ziednszyck ieh  K om orow ska.

(Ci:-.,, diilSt) /
— T ar... wybuch kotła .. Stefan Do 

kogay i dw-j r b .rcicy zici-ń... rozdarci j .  ̂   .
^  strzęp zam-eaieoj w bezk«st*łti»ą masę . 
Hda fcez nazwy !,„ L^cz widu-OcZ jednali 

>ią DoYfaagay i teras od cz .-ot do c.-asu
fcez nazwy!,

^ oią  Dovraog»y i 
^praw da'?.-
 ̂ — Oczywiście, ie  tak... bjwam  nawet

( JH>roBxony do wieickiej jej siedziby w Peu- 
^bre, bo na ń D-wnnęay przi by^ a chwilo- 

>d śmierci syna, w swoim pa-już tylk
sCl przy ulicy Offómont...ttt J ----- ------— Wsgomiursno mi o tem.,. Opust sza 
reuplje.; e jedynie w zimowej porze dla Monte- 
► *Ho, w leeie zaś dla Yichy, A  albo ia- 
v.ego kąpielowego miejsca togo rodzaj*.., 
i *iw.ua, zaiste, ta namiętność gry, opanowu- 

;%&, tsk w zupełaośi i, k.bioty rej v>ieku,.. 
i* — To nic u niej nowetto... Widywałam 
y ń ią  Davrec<;»7, S 'aJ4eą sawsie gorąctkowo 

P^żwet w rodsmne® kółku, gd^je skromny ba- 
ęfiit, lub aahtirdziej z mieszrziańskirh poke- 

nie m ógł? w niej wzbudzać gwałtownych 
jtfuszsń, jakich szukała później po rozmai- 
i*Jjh kasynach dla ogł»5t‘jnia swego zmar- 
^enia... tak jak inm zażywają w tym celu 
*er, albo irmfiag.
 ̂ — Kosztowno antrdol«m, jakie wybra-

k1*., szczęście, że stać na nie panią Dav-f
f c Ł t y U  i

— Ai h !  Wygrana i przegrana wy­
równują się zazwyczai u iudz> bogatych, któ- 
j-sy mogą temsamem grywać stale.,. Ale nie 
Yrieuziałcm wcale że znam pamą T)avren-

!... i mnszę się przyznać do tego, że się 
od" ółriszej j ’-ż chwili zastanawiam nad tein, 
oem n c-ię tak lajmnje wszystko, co jej do- 
tyrzy ? Wspomitiałeś mi przecież z początku 
nasiej rozmowy coś me cos o m łości... mał­
żeństwie...

Różowa twa:z Lecoulteux wyrażała dy­
skretne zadowolenie i szepk-nieuie jego się 
spotęgowało.

— Kiedy jesteś wiernym gościem pa­
łacu i rzy ulicy Offćiaont i rezydoneji Mont- 
joio-le-Peuplieri:, to musisz znać niezawodnie 
i pannę Amy Boisjoli, córkę chrzestną i wy­
chów ansę paui Davronc;ay? Ją to właśnie 
kocham...

— Malutką Am y!
Kerjeau aż podskoczył ze zdziwienia. 

Sp iglądnął na swego towarzysza oczyma, 
które pytały z uśmieehem!

— Malutką Am y! portórzył, nie mo­
gę wierzyć i emu, co usłyszał. Toż to dzie­
cko przecież!

— Ma osmoaście lat.,, ja  zaś dwadzie­
ścia pięć... odrzekł La oulteux, Nie takie 
z Amy znów dziecko, jak ci się zdaje! Kie­
dyś ją widział poraź ostami?

•— Ależ wczoia! dopiero... Spotkałem 
te panie w mleczarni nowego harku, Amy 
spożywała smlski podwieczozek. Zajadała 
wielkie kromki chieba z masłem i popijała 
mleko. A  jej dziecinne łakomstwo, było, jak 
ongiś, wykwintne i milusierikie... ruchy jej 
przy .-minaiy księżniczkę z bajki, z minki 
dzieciątko, delektujące się cukierkami,. M . 
lutka A m y! Fytuaz, czy ją znam Lecoulti-ui? 
Nie powiem ci, żem ją widywał, gdy rosła,

bo musiała wyróść wówtzis włsśaie. gdym} 
jej nie widywał, dlatego właśnie nie prze-| 
stanie „panna Amy Boisjol; -, jak o nipj 
mówisz, być w moich ociach małą dtiew 
czynką, której opowiadałem bajki i co m sie, 
wstód egiotyctnyeh zabaw, w których b r a ­
łem udział —  najczęściej w roli uwalniania 
więiionej księżniczki — zwała „Bizutem Ol 
brajmem'1.. *) Lecz przyjaźń ma dla tego 
dziewczątka należy, mimo wszystkiego, do 
starych d z i e j ó w D a t u j e  się ona od wstą­
pienia mego do centralnej szkoły... Miałem 
wóweras dwadzieścia lat... mam ich obecnie 
trzydzieści jeden... więc łatwy rachunek!

— Wyobrażam sobie jednak, poddał 
Lecoulteux: ie  Am* Boisjoli musiała się 
cokolwiek ^zmienić od czasu tej bajkowej 
epoki ?

— A ch przyznaję, że bardzo wyrosJa... 
ale prawdę powiedziawszy, posost-iła ona 
zawsze tą samą delikatną i zaoawną istotką.., 
Delicyjna z niej Japoneczka, tylko, że wbrew 
zasadzie, złote posiada włosy i jasną cerę, 
a w głębi swej, o wschodniej oprawie oczu, 
lśniąco czarne źrenice dziewcząt Grouzea... 
to rzadkie cacko,., lalka.., esy statue ka... 
coś czego się człowiek boi tknąć... a jestto 
to równocześnie i najszczęśliwsze stworzouko, 
na które miło patrzeć i w'dzieć, jak żyje 
wśród ciepła i dziennego światła... Ona na 
zawsze pozostanie dla mnie mihmeńką i tvo 
ehę szaloną towarzyszką dawnych lat,,. Jakie 
możesz więc nawet żądać odemnie, bym ją 
uważał za dorosłs pannę na wydaniu?

I dodał jeszcze Kerjeau w głębi duszy:
_ Jakie przedewszystkiem mogę uwa 

źać ciebie za odpowiedniego dla niej męża?

•) „bizutera" sowią w niektórych szko­
łach uczni najwyższej klasy.

A. myśl -roiliv7oś?,i m aleństwa Rora 
Lecouiteux z Amy wydała mu się nagle tak 
nśedmf-.c-.ną, z jakiegokolwiek punktu wi­
dzenia s ę nad nią zastanawiał, ie  zacrał się 
śmiać wesoło i szererze- śmiać tym młodo­
cianym, zarażlrn-yin śmiechem, jem* tylko 
właściwym, tj oo, który znajomi jego zwali 
„śmiechem pisrwofc ego człowieka",

—  W ybornie! zawołał rozbawiony Le- 
coultenx Ale cóż może być rozkoszniejszego, 
jak ioradvipcko albo nawet żona-lalka? 
Czyżbyś mi życzył towarzyszki życia nudno- 
uctonei ?... To państo Maurieau, oo matkę 
mają zapoznali z panią Dorvraugay i mojej 
mojej matce p rzy « ło  zaraz na myśl, ie  pan­
na Boisjlłi ftyłaRy bardzo odpowiednią żoną 
dla mńip...

— A  c*y masz jakąkolwiek podstawę 
do nadńeji. ie  i Amy takie podziela zdanie 
twoje; matki?

— Mój Boże, nie mogę tego niestety, 
powiedzieć... i moja matka sądzi, że wielka 
ostrożność powinna w tem wszystkiem kie­
rowa- mojemi dalszemi krokami.,. Wiem, że 
nie jestem piękny.. i wiem zarówno, ie  nie 
ns'el;ę do ludzi bogatych .. Bo cóż znaczą 
właściwie dwadzieścia pięć tysięcy franków 
rocznej renty’ .. Ale panna Boisjoli znajduje 
sie sam.' bądź co bądi w dość oryginalnem 
położeniu..

(Oiąg dalszy nwtąpi)

Naczelny i ednowiedsialny redaktor 1
STANISŁAW KOSSOWSKI
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S M U B Z Ę D O W E

Roimaite
spela-Frez. 1629/18/21, Prezes sądu 

cyjnego we Lwowie zamianował aa J 
zwyczajną z dniem 12 września 1931 rospo 
cząć się mającą kadencją Sądu przysięgłych 
przy sądzie okręgowym w Si ry łu, przewód 
oieząeym prezesa sądu okręgowego dr. Mar 
eelego Misińskiego, a zastępcami wiceprezesa 
Justyna Dzerowicza oraz sędziów okręgowych 
Władysława Kropińskiego, Jana G lihofera 
Marjana B&stawieckiego, Her-ryka Wolskiego, 
Deodota Norserowicza, Juljaaa Wełyezki 
Stanisława Przyby sławskiego, Antoniego 
Łopuszańskiego i Mikołaja Klisza.

Prezydjum Sądu okręgowego,
Stryj, 10 lipca 1921. 7104 8 - 2

S p i e k i .
A. 181/21. Wezwanie do dziedziców, 

zapisobierców i wierzycieli cudsoziemea. 
Sehulim Fischer, prywatny, zamieszkały 
w Atzgersdorfie koło Wiednia, Wienerstrasse 
5, przynależny do Lwowa, tern sa??em oby 
watel Państwa Polskiego, zmarł 26 lutego 
1921 r. Rozporządzenia ostatniej woli me 
zn&leeiono. Wszystkich dziedziców, zapisu- 
biorców oraz wierzyć eli. bęaąeych obywate 
lami Państwa austrjackiego albo w tutejszem 
Państwie przebywających cudzoziemców wzy 
wa się, hy roszezenia swe do masy spadko­
wej do dnia 20 sierpnia 1921 do podpisanego 
sądu zgłosili, ileze w razie przeciwnym 
spadek bez względu na pie ensje zagranicz­
nej władzy albo przez tąże wymienionej 
osoby wydanym być będzie mógt W t*tej- 
uem  Państwie mieszkający dziedzice wnieśli 
prośbą do sądu austrjackiego o przeprowa­
dzenie pertraktacji spadku. Zagranicznych 
dziedziców i zapisobiorców wzywa się, by 
roszezenia swe w czasokresie wyż wymienio 
nym zgłosili, jakoteż zapodali, czy żądają 
odstąpienia sprawy władzy zagranicznej 
w przeciwnym bowiem razie, je&li zagrani­
czna władza sama odstąpienia me zażąda, 
pertraktaaje tu i to ty k o  ze zgłoszonymi 
dziedzicami toczyć się będą.

Sąd powiatowy Oddział I.
Liesing, 27 maja 1921.

Dr. Kleedorfer.
Za zgodność wygotowania naczelnik juncelarj.

Worz. 7097 3 - 2

Licytacje.
E. 815/20/4. Zobowiązana nie iidoma 

i  miejsca pobytu Maijacma baw z Wydrnej, 
Edykt licytacyjny. L a  żądanie Stanisława, 
Anny i mel. Kazimierza Wojtowiczu v, wło­
ścian w W ydrne, tego ostatniego działają­
cej > przez opiekunkę Zofję z Rachwslsmc 
Wojtowicz 2 śl. Jarosz z Wybrnij, zastąpio­
nych przez adw. dr, Selen fre and a, odbędzie 
Się dnia 16 sierpnia 1931 o godz. 16 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 24, licytacja: a) 1/8 części
realności objętej whl. 144, b) 1/82 części 
realności objętej whl. 147 ks, gr. gm. kat. 
Wydrna, stanowiącej przeważnie grunt m y, 
a składających się z pgrt. 70/1, 74, 1741 i 
1742. Nieruchomości wystawione na licytację, 
które sprzedane z stauą łącznio, są ocenione 
na 64i3 Mk. Najniższa cena wynosi 362Ś 
Mk., p mzej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Warunki b e j tac jne, Które się 
niniejszem zatwierdza, odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 24,

Bąd powiatowy, Oddział iV, 
Brzozów, 15 maja 1921. 7154

P.1 154,20/5. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Rzeszowie L. cz. 154 20/5, pozbawiono 
całkowicie własnowolności Szymona Giebierę, 
zamieszkałego w Zgłobmu, a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Jana Roga ze Zgłobnia.

Bąd powiatowy, Oadzi&ł L 
Rzeszów, 29 listopaaa 1920. .125 2 — 3

L. III. 3/21/1. Uehwałą sądu powiato­
wego w Busku z dnia 11 czerwca I92 i L. 
D l. 3/21 pozbawiono Franciszka Szubartowi- 
za syna Feliksa, ur. w r, 1895 w Busku,

całkowicie własnowolności z powodu nieu­
dolności umysłu. Kuratorem jego jest ojciec 
Feliks Szubariowie*.

Bąd powiatowy, 
Busk, J7 czerwca 1921. 7)32 2 - 3

P. V. 92/31/6. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kołomyji L. ;z. L. V. 9/21 5 pozoawiono 
całkowicie własnowolności Diny t; a B^biuk:;, 
Iwana, zamieszkałego w Diatsowcaeh, a to 
z powodu nieudolności umysłu. Kuratorem 
ustanowiono Michała Hryhorenka, Fedora 
z Diatkowiec.

Sąd powiatowy 0. V. 
Kołomyja, 8 ezerwca 1>21. 7145

L. V. 4/21 5. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kcłomyji L. ez. L. V. 4 /215 pozbawiono 
częściowo własnowolności Paraskę B.Ljczuk. 
córkę Dosi zamieszkałą w Oskrzemowcach, 
a to z powodu marnotrawstwa. Doradcą 
ustanowiono Ołeksę Biłejczuka w Oskrze- 
niowcach.

Sąd powiatowy Oddz. V. 
Kołomyja, 26 maja 1921., 7 ;,46

Firm. 85 Stow. II 1826. Zmiany do­
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 17 marca 
1921. Stowarzyszenie Towarzystwo spożywcze 
„K onsum ', stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogran. odpowiedzialnością w Ropczycach, 
następujące zmiany, W skutek zmiany § *. 
statutu, ud »a£ każdego człomra ma wynosie 
150 Mk. a nie 70 Mk. Nadto uiegły smianić 
§§ 12 i 28 statutu. Ustąpili członkowie za­
rządu: Ghaim Seńwebei, Józef lliiler i za­
stępcy członków Nsftali Lorl i Leib Bom 
stein, w miejsca ich wybrano członkami 
zarządu Markusa Franzbiaua, Abrahama 
Epsteina, zaś zastępcami członków Reich i 
Natan Fessel. Ponowny wybór członków 
zarządu przyjmuje się do wiadomości sądu.

Bąu okręgowy Oadzmi IV.
Tarnów, dnia 12 marca 1921. 4450

Firm. 18. Btow. II. 1740, Zmiany do-

brzmieniem firmy, umieszczą zbiorowo swoje 
podpisy dwaj dowolni członkowie Rady za- 
w.adowcsej, aibo też jeden członek Rady 
zawiadowczoi wspólnie z dyrektorem Iud 
pjokurzystą firmy,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Jasło, 27 listopada 1920. 4491

Firm. 52 21. Rej. U. 10. Zmiany doty­
czące już wpisanej upółki. Duia 18 lutego 
19Ji r. przy firmie „Moniangiseiiscńaft 
sporka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Lipniku przy Białej, wpinano następujące 
zmiany: Prowadzącego przedsiębiorstwo Ka­
rola Noska, inżyniera, wykreśla ssę. Wpisuje 
się Oskara Sorga i Ernesta Rose jako pro 
waaząeyefi przedsiębiorstwo „Montangeseu- 
schaft“ w ten sposób, *e obaj zastępcy To­
warzystwa tego zastępują je wspótme, a firmę 
towarzystwa podpisują zbiorowo. Prokurę 
Ernesta Rose wykreśla się.

Sąd okręgowy O. II.
Wadowice, 16 lutego 1921. 4471

Firm. 274,20. Rej. U. 66. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Dzisiaj 
wpisano do rejestru, Siedziba firmy. W ado­
wice. Brzmienie firmy. Związek producentów 
skór surowych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Wadowicaefi. Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Skupowanie i sprzedaż skór 
aurowyeh ora? ubocznych produktów z bitych 
zwierząt. Umowa spółki z duia 17 kwietnia 
1920 L. R. 1159 i oświadczenie z dnia. 2 
października 1920 r L. R. 1391. Wysokośś 
kapitału zakładów ho 4. i.UOO koron. Na ka­
pitał wpłacono gotówką 40.000 koron. Za­
wiadowca jezt jeden, a jest mm Wilhelm 
R ń  h, rzeźmk w Wadowicach. Uprawnieni 
do zastępstwa zawiadowca wspólnie z prze­
wodniczącym Rady nadzorczej, którym jest 
Józef Śliwa, rzeźmk w Wadowicach. Podpis 
firmy. Pod nazwą rrny podpisuje zawiado­
wca swe nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy 0 . II. 
Wadowice, 31 grudnia 1920. 4453

Firm, 30/21. Rej. A. 218. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
4 marca 1921 r. Siedziba bruiy. Biała. 
Brzmienie firmy. „ Odzież. Rotter Schneider 
i spółka, fabryczny wyrób konfekcyjny 
w Białej “ . Przedmiot prz dsiębiorstwa. Fa- 
br/czuy wyrób konfekcyjny odzieży i jej

pieniu przynajmniej w połowie, reszta 
roku, Następne udziały w ciągu roku _ 
daty przyjęcia deklaracji (§ 10 sta u  tuj. Liczba 
członków zarządu: trzeeb dyrektorów, dwóch 
zastępców, upoważnienie nieograniczone. 
Członkami zarządu s i : Henryk Jaworski, 
urzędu,k kolejowy, Piotr Uaiski, starszy za­
rządca podatkowy, Karol Hnlama, kontrolor 
pocztowy, z»ś zastępcami członków zarządu 
są: Jan Boduch. kupiec i Bronisław Croy-mki, 
właic.ciel agencji asekuracyjnej i pomocnik 
notarialny, wszyscy w Zyweu zamieszkali. 
Pi3mo przebaczone do ogłoszeń: „P r z e w i­
n ił Kółek roim iych “ w Krakowi*, względ­
nie inny organ M. T. R. (§ 42 stat) kok 
obrachunkowy 14 13/X. Przepisy o likwi­
dacji: przepisy ustawy ę§ 40 st*t.) Wpisy 
szczególne. Rsda nadzorcza składa się^z 9 
członków.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Wadowice, 11 marca 1921. 4474

Firm. < 65/20, Rg O. I. 238.a Zmiany 
dotyczące firmy już wpisauej. Dnia 12 sty­
cznia i92 i przy firmie. Brzmienie. Inżynier 
Grabowski i Ska. Przedsiębiorstwo przemy­
słowo budowlane i tartak parowy w Prze­
my lu. Siedziba Przemyśl. Prze miot przed­
siębiorstwa . Przedsiębiorstwo pizemysłowo- 
budowlane i tartak parowy w Przemyślu. 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany. 
Jawny spolnik Stanisław Uaie wystąpił * 
dniem 1 stycznia 19 ul.

Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Przemyśl 8 styeznia 1921, 4280

tyczące już wpisanego stowarzyszenia. Wre- j  3priedłti. Rodzaj spółki. Jawna spółka han-
jestrze stowarzyszeń wpnano dnia 26 lutego 
IKril przy stowarzyszeniu Towarzystwo spo 
zywcze Zjednoczenia rzemieślnicze w Mieicu,. 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręaą, następujące zmiany: ‘A y brano czton- 
aami zarządu F iscfila Tulpers, Jnuę Leib ■ 
Gastwirta, Abraham a Frredmaoua, Szaję 
Bramma, zas zas-ępeaini crłonkow Mojzosza 
opm dlera i Izraeia Kotensireicńa.

Sąd okręgowy. Odaziai IV .
Tarnów, 2b luiego 1 JZl. 4 i5 i

Firm . 208/21. Roj. C. 15. W pis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Do rejestru 
wpisano dni* 4 lutego .1981. Stsilzifia firmy 
Rzeszów. Brzmienie firmy Muiiopoieka apółku 
dia nandlu jajam i, spółka z (.graniczoną 
odpowiedzniim.sc-.ą. Prz a,n:.ot pried łigbior- 

Handoi jajam i na .y ęsm-ą skulę, Spółka 
prowadzić będzie wazelkieim cresr,fi:,nulowe, 
wciiodzące w aaures fianalu jajam i i to u z  
w obręm e kraju jakoteż eksportowe i ia ipo:- 
towe. Umowa spółki z dnia 30 stycznia 19 t l  
do i. rep. 2336. Wysotrość kapitału zakła 
«ow ego 140.0U0 Mk. Na kapitał wpłacono 
gotówką T-iO.UOO M k. Ziawiadowcy Moi.es 
Sternscnuss w Rzeszowie, Jńeehel Korzeuaik 
w J jiile i Józef Herscfi Rooen w Strzyżowie, 
Uprawnieni do za .tępstwa wszyscy trzej za

dlowa od 5 lutego 1921. Wspólnicy spółki. 
Józef Rotter, właściciel farmaini w Białej, 
Gustaw Schneider, kupiec w Bielsku, W iktor 
Btuinoafoid, kupiec w Uświęć,iniu, Lak Ba­
rek, Kin wiec w BiJsku. Wspólnicy upia- 
wn oni do zastępstwa. Jozef Rotter z jednym 
ze sp - iniiiów. Podpis firmy. Pod podpisaną
lub wydriuowaaą firmą „Odzież" Rotnu-
Schneider i spó«ka, famyczny wyrób konfe­
kcyjny w Białej, podpisywać się bęną kol- 
lektywiufc Jozef Rotsr z ktoiymkoiwiek %» 
spoiników.

Sąd okręgowy, jako handlowy 0 . I*.
Wadowice, 11 ma:ca 1921. 4475

m i ’
Firm. 23,21. Stow. IV. 253. Wpis Hr- 

sWw arzyssema zarobkowego i gospedar 
c/.cgo. Jfitia diilsiejsz- go wpisano d..< lejestiu 
sin w arzy.wjń zaiouko^yuli i gospodarczych 
Siedziba sto arzy.-inn a. Zyr-ioc. Brzmieui' 
firmy Saładuica kółek roiniczjch, smiwarzy* 
ńzense •:-<spółdzielcze z ograniczoną '.dpowie- 
•Tsiułoością. P/zeumio* przedsiębiorstwa. 
Sio wurz szeiiie ma na ce;u podniesienie 
gospodarstwa swych członków: a) przez 
wspólne nabywanie artykułów, potrzebnych 
im do prowadzunia gospodarstwa domowego 
i rolnego i dostzrclfm e ich w sposob hor
touny zkic-pom k-.-fok rolniczych i innym

wiaduwcy w apoliue. Podpis firmy. Br.,mienie I drobnym s lepom lub sposobem drobiazgowej
firmy podpisywać bę-:ą wspólnie ktorzyk.-l- 
wiuk dwaj z zamianowanycn trzech zawia­
dowców.

Sąd okręgowy. Oddz. V,
Rzeszów", 4 lutego 1921. 4443

Fum. lbiy«0. Sp. 1. 154. Zmiany w 
firmie juz wpisanej. Do rejestru handlowego 
pizy firirae Gali ci jiiitć-kurpackio naftowe 
* owarzystwo akcyjne, dawnmj Bergheim i 
Mac <iuiVoy v.'pisan;, żo cziohkaiui Rady 
zawiadowczej wybrani M-ntali w drodze ko- 
optacji, i .  p. Bieuvart Alfred, przemysłowiec, 
iue jaoyaie, Lille ^Tr-jucjaJ, 2. UauorMiar 
Eileiine, inżyu-.er, »  rv.e d Autm, Pa.yt
3. Polkt Geoiges, przemysłowiec, rue ue 
Lille, Tourciiug, i .  vViizig Augustyn, mży 
nier, 1 2  Avenue Wilson, Paryż. Wspomniani 
członkowie Rady zawiadowczej podpisywać 
będą fiimg zbiorowo w ten sposób, ża pod 
wypuanem lub mechanicznie wyęiśniętem

sprzedaży p;zez własne sklepy i oddtuły,
b) prist wspóina spieniężanie p ouuktow 
rolnych członków, c) piżpt pro iukow«me na 
wspólny rachunek artykułów gospodarstwa 
domowego i rolnego, diowarsyszeme raose 
zatładac oddziały i,fiijej w okręgu swe; dzia­
łalności wedie postanowień regaiaminii 
Stowaisyszeme ogranicza swą działalność do 
czl uków. Wyjątek zachodzić może tam, 
gilzie z polecenia władzy stowar.-.ysienie 
rozdziela ai tykały zastrzeżone Państwu do 
rozdziału. Podpis firmy. Pod wyciśniętą 
stampilją firmą Mowarzy.sm jia podpis dwóch 
czionKow Dyrekcji. Czas .rwania stowarzy­
szenia nieograniczony. Oznaczenie roazsju i 
zakresu odpowiedziainości. Odpowiedzial&ość 
ograniczona, członkowie odpowiadają udzia­
łami i dodatkowo kwotą, równająpą się wy­
sokości deklarowanych udziałów (§ 9 statutuj. 
Wysokość udziału, wpłat na udział i czas ich 
dokonywania: Udział wynosi kwotę 360 Mk. 
P ,9i wazy udział ma być wpłacony przy walą-

Firm. 271/21. Uudz. U. IV. 5. Wpis 
do rejestru handlowego firmy społkowej. Do 
rejestru oddział C wc ągmę o co następuje. 
Siedziba firmy Wieliczka, Brrmieme lirmy. 
Pierwsze Zakiady mechaniczne oraz fabryka 
okuć budowlanych „A jaro“ , spółka z ogra- 
aiszoną odpowiedzialnością. Pizedm.ot przed­
siębiorstwa: Naprawa techniczna motorów
wszelkiego typu i rodzaju, automobili, mo­
tocykli, piugow parowych i motorowych, ie- 
komibiii, oraz usze.ki. h innych maszyn i 
ich części, kupno, sprzedaż tychże maszyn 
i motorów, części układowych i wogóle 
wszelkiego rodzaju materjałów technicznych, 
tudzież wyrób okuć budowlanych. Forma 
spółki : Spułka w mysi ust. % 6 marca, 1906 
L. 58 Dz. u p. oparta na kontrakcie ddo 
Wieliczka 20 stycznia 1921 L. R, 16689. 
Kapituł zakładowy 210.000 wpłacono gotów­
ką. D j zastępstwa 3połki są uprawnieni za­
wiadowcy Franciszek Aywas, burmistrz 
miasta Wieliczka, Wincenty Jamka, uczeń 
szkoły g.-rniczej i Jozef Rojek, przemysło­
wiec w Wieliczce. Podpis firmy pod brzmie­
niem fum y podpisują się dwaj zawiadowcy. 
Duien wpisu 10 marca 1321.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 3 marca 1921, 4091

Fum. 3 7 8 -3 7 9 /2 1 . Oddz, G. HI. 118.
Zm ia.y i dodatni omroszące się do wpisa­
nych już w reiestize h*nuowym firm spó­
łek. Do rejestru oddział G wciągnięto co 
następuje, S eusiba i brzmienie firmy. Zbiór' 
ka akor surowych, spółka z cgian. odpow- 
w Krakowie ul. Flerjańska 32. Wykresionf 
zaw adowcę ,dr. Joztiata ProchowskiegOi 
wpi:-.ano pickurę mz. Stanisława DrabiioW' 
skiego, dyrektora aMalopotSkiego Związku 
Garbarz; w Krakowie. Dzień wpisu 23 mar­
ca 192 •.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kranów, 21 m u ca  1921. 4 6 8 1

Firm. 114/20. Rg. B. 1. 6. Zmiany do- 
iyciąeo firmy już wpisanej. Przy firmie Baju* 
pr-emysiowy ula Królestwa Gahcji i LodO' 
moiji z WheKim Krięstwem Kiakowskieńi
w • Lwowie Flija : w Kromie wp.sauo w re­
jestr,e następujące zmiany udzieloną prok*' 
ię Aoolfowi Filii..lino u  2-ga un. Stappu' 
wi, dr. Bronisławowi WAłukiewiczowi, ot- 
Julianowi Z.solskiemu, Stanisławowi D#' 
szczyfiskiemu, Rudolfowi Soevy odwoł*' 
je  się.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Jasło 13 listopada 1926. 449?

Firm. 1377 Rg. G. 111. 249, Zmian) 
w firmie juz wpisanej, Do rejestru wpisań*’ 
dma dnia 20 gr»dnu  1920. Siedziba lLm;" 
Lwow. Brzmienie firmy. „Societe ^r&neals', 
pour 1. iuiiusirm au petione Społua z ogt- 
odpow. Następujące zmiany. Na podstaw^ 
uenwały Zgromadzenia spoliukow w lormD 
aktu notarjalnegosz unia 4 listopada 1929
i. rep. 8845. Punkt 10 kontrastu spółM 
zmieniono w ten sposób, że do ważn»ś<n 
uchwał w wypadkach przewidfianach w S? 
35, 5q, 95 ustawy z 6 m uca  1906 Nr. b0



potrzebuem jest większość ®/4 obecnych na 
Walnein zgromadzeniu głosów.

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Lwów, 2 grudnia 1921. 45^3

Firm. 252,21. Stow. IV. 170. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stow m y- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba ato- 
Wiirzyszeuia. Jaworzno. Brzmienie firmy. 
Spółka oszczędności i pożyczek, stow. zarej. 
z nieogran. poręką Członek dyrekcji Fran­
ciszek Obrok ustąpił. Członkiem dyrekcji 
Wybrany Antoni Chachulski, właściciel real- 
Bośni w Jaworznie. Dzień wpisu 7 marce, 
1921.

Sąd okr g  .wy j&ko handlowy.
Kraków, 2 marca 1921. 4664

Firm 241/21. Stew. T\\ 50. Zmiany i 
dodatki do wpisanych ja i firm stowarzyszeń. 
Wpijane w rejestrze a to warzy Steń zarobko­
wych. i gospodarczych. SieJGba i brzmienie 
firmy. Spółka oszczędności i pożvczek, sto- 
warzysz-min zarej. z uiecgran. poręką w BLń- 
czycach. 1. Członkowie dyiekcji wystąpili 
Franciszek BiernOśk i Wincenty Czernek.
2. Członkowie dyrekcji wyb ani Grtagrz 
Dziwisz i Jan Jędrszezyk, rolnicy w B 
czyeach. Data wpisu 11 marca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 9 marca 1921. 4666

Frm.  135/21. Sp. II. 50. Zmiany i 
dodatki d| wpisanych już firm spółkowych. 
W pisani w rt;,ostrza firm spóikowych. 
Brzmienie fimay : Pierwsza galic. spółka
akcyjni dla przemysłu naftowego przedtem 
S. Szczepański i Ska. Zarządza (jię wpis p. 
p. Franciszki Klaus i p. Jozefa Barna jako 
prokurzystów i skreślenie prokury, pp. inż. 
Henryka Franka i Filipa Gutt mana w tus. 
rejestrze firm spółkowycb. Data wpisu 2 
iipca 193 i .

Sąd okręgowy jako handlowy. Odd'. II.
Kołomyja, 2 lipea 1921, 7144

Firm. 366 21 oddz. B. I. 26. Zmiany 
i dodatki odnoszące s;ę do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kapców poje­
dynczych i spółek. Do re,estru oddział B. 
wciągnięto co następuje. Stedz ba i b;zmienie 
firmy: Gahcriskie akcyjne Zakł»dy górnicze 
w Sierszy Członkami rady zawiadowczej 
zostali wybrani .W m . Adam hr. \Potocki. 
wła,-ć. dóbr w Krz-szowicach i inż Antoni 
Schimitzek. Dzień wpisu 18 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 16 marca 1921. 4662

Firm. 481/81 Oddz. Sp. II. 54. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w r»jestrze handlowym firm spółek. Do re- 
jfsstru spół, wciągnięto co następuje: Sie- 
dzu.a i brzmienie firm y: Parowa Fabryka 
wód gazowych i wyrobów chemicznych K. 
Bząea j (jhmurski w Krakowie. Prokurę ko­
lektywną udz elcno Tadeuszowi Rżący i Ada­
mowi Ohm^r-kiemu. Dzień wpisu 9 kwie­
tniu 1921 r.

Sąd okręgowy, j*ko handl.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1921. 4691

Firm. 3055/20. Rg. A. 330. Wpis do 
rej es r u handlowego hnny poieiynczej, ’̂ 7pi- 
sauo do rejestru dnia 23 giudnia 1920 r. 
Brzmienie firmy: Jan Grażyński. Siedziba 
firmy:  Bazowa. Irzedanot przedsiębiorstwa: 
handel towarow minewnych. Posiadacz lir 
tay: Jan G;ażyński w Błażjwej.

Sąd okręgowy, Oddz. V
Rzeszów, dnia 11 grudn'a 1920, 4727

. Firm 1280. Rg. O. IV. 144. Wpis 
8półki z ograniczoną poręaą. Dc rejestru 
Wpisano dnia 8 grudnia 1920. Siedziba fir- 
hiy .Lwów. Brzmienie firmy. Zjednoczony 
l-rzemysł spirytusowy Ska z igr, odpowie- 
dziamością. Czas trwania n iŁogra'.:H-zony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa jest udrawnieme 
i popieranie przemysłu spirytusowego w Ma- 
łopoisce, organizacja jego produkcji i pro­
wadzenie handlu spirytusu, tudzież jego 
przetworami w kooeu zawieranie umów ze 
Skarbem państwa i innymi organizacjami w 
przedmiocie przemysłu i łandlu spirytuso­
wego. Kapitał zakładowy 1,000.000 Mk. w 
całości wpłacony. Rodzaj spółki. Spółka 
z ogr. odpow. opierająca się na kontrakcie 
Zdziałanym w formie aktu not. z daty Lwów
22 lipca’ 1920 lr. 35213. N* walnem zgro­
madzeniu spólników odbytem we Lwowie
23 września 1920 wybaauo zawiad weaini 
1. Jozefa Kapelusza Koseckieg i, przemy#/, 
w Kranówie, 2. Zygmunta Wohlmana dyre­
ktora we LwowL. Dyrekcja sprawuje za- 
Wizdowstwo kollektyw’ ie w gron-e dwóch. 
Do zastępstwa spółki upragnieni są dwaj 
dyrektorowie łub jeden dyrektor, lub za­
stępcy obu dyrektorów, względni# jeden za­

stępca i jedn prokursysta. Podpis firmy na­
stępu j w ten sposób, ie  pod brzmieniem 
fi mr umieszczą uprawnieni do podpisywa­
nia firmy swe podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów 6 grudnia 1920. 4574

Firm. 436/21. W pis firmy pojedynczej. 
Do rejestru wpisano dńia 17 marca 1921 
Siedziba firmy Stobierna. Brzmi n e firmy 
Izydor Felsenfeld Przedmiot przedsiębior­
stwu Młyn walcowy w SŁubemej. Pcsiadacż 
Izydui Felsenfeld właściciel młyna w Sto­
li ienie i.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V .'
Rzeszów, 12 iu*rea 1921 r. 4583

Firm. 373 21. Od. B. 1.218. Wpis do 
iejestiu handlowego finny spółkowej. Do 
rejes‘ ru oddział B. wciągnięto co następuje: 
Smdtiba i brzmienie firmy „Syndykat łoszj- 
karski“ , spółka akcyjna w Krakowie. Przed­
miot przedsiębiorstwa: a) popieranie przemy­
słu koszykarskiego i pokrewnych tegoż ga- 
łę*i, oraz dążenie wszelkięmi sposobami do 
tegoż rozwoju i doskonalenia; b) nabywanie, 
MSsploaUe a. przeróbka i sprzedaż wikliny 
koszykarskiej, oraz wszelkich innych surow­
ców i artykułów potrzebnych do przemysłu 
koszykarskiego i .pokrewnych ; c) wyrób we 
własnych pracowniach i zakładach ewentual­
nie w drodze faoryczoej, zakupywanie i 
przyjmowanie w komis gotowych wyrobów 
koszykarskich i pokrewnych, ich wykończe­
nie oraz sprzedaż tych wyrobów. Czas trwa­
nia spółki jest nieograniczony. Form* spółki: 
Spółka akcyjna opaita na statucie zatwier­
dzonym postanowieniem Ministerstwa han­
dlu i przemysłu or*z skarbu ddo Warszawa 
15 listopada 1920 P. P. 955, uchwalonym 
przez zgromadzenie założycielskie dnia 5 
strcziia 1921. Kapitał akcyjny wynosi 
3,500.000 Mk. p. i podzielony iest na 7000 
sztuk akcji po 500 Mk. opiewa;ącycych na 
okaziciela i pełnowpłaconych. Do zastępstwa 
spółki jest uprawniona dyrekeja złożona z 2 
lub więcej członków mianowanych przez 
Radę nadzorczą złoionej conajmniej z 9 do 
18 członków wybieranych przez walne zgro­
madzenie. Członkami dyrekcji są: Jan Szcze­
pański i inż. Zygmunt Białek w Krakowie. 
Członkami wydziału wykonawczego są: R o­
man Woyczyński, Kazim erzSzczepański, W ła­
dysław Bergel, zas ępcą Michał Dunajecki 
Podpis firmy obejmuje brzmienie firmy i pod­
pis albo dwóch dyrektorów, albo jednego 
dyrektora i jodnego prokurenta lub wreszc.e 
jednego dyrektor* i jedm go członka wy- 
działn wykonawczego. Dzień wpisu 20 marca 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 16 marca 1921. 4679

Firm. 232/21 Oddz. A. III. 188. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpinano do rejestru handl owego Od­
dział A: Siedziba firmy: Kraków, Rynek Kle- 
parski 11. Brzmienie firmy: Fryderyk Jun- 
germann. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del i eksport, drzewa. W łaściciel: Fryderyk 
Jungę, man podpisuje firmę pełnem imieniem 
i nazwiskiem. Dzień wpisu: 7 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 2 marca 1921. 4672

Firm. 426/21 Oddział C. IV. 14. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedfiba i brimienie firmy: Dom handlowy 
„Ordon*, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie, pl. Szczepański 9. Przed- 
mio' przedsiębiorstwa hurtowny i częściowy 
handel mydłami do prania, a<tykułami toa­
letowymi, oraz przyborami domowo gospodar­
czymi Ferma spółki: Spółka w myśl ust- 
z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u p , oparta na 
kontrakcie ddto Kraków 10 marca 1921 L. 
R. 12540. Kapitał zakładowy 200.000 Mkp. 
wpłacono gotówką. Do zastępstwa spółki jest 
uprawniony zawiadowca Jakób Wauderer, 
kupiec w Krakowie ul. Berka Joselowicza 4. 
Podp * firmy: pod brinreniem firmy podpi­
suję się zawiadowca. Dzień wpisu: 1 kwie­
tnia 192L

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 1 kwietnia 1921. 4673

Firm. 393/21. Stow. IV, 1. Zmiany i 
dodatki do wpisanyeh już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmienie 
f i rmy: Parafjalna soółka spożywcza w Li­
biążu wielkim i małym Stow.; %»rej. z ogr. 
poręką. 1. Członek dyrekcji umarł: W oj­
ciech Koezur, 2. Członkiem dyrekeji wybra­
ny : Fran-iszek Łysek, dozorca kopalni w 
Libiążu małym. Data wpisu: 9 kwietnia 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy 
Kraków, dnia 6 kwietnia 1921, 4690

F rm. 2978/20. Rej. A. 323. W Dis fir­
my pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 
14 grudnia 1920. 8'edziba firmy Rozwadów. 
Brzmienie firmy: Stmary Szpergel. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Handel towarów że­
laznych. Posiadacz: Szmary Szpergel kupiec 
w Rozwadowie

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Rzeszów, dnia 4 gruluia 1920. 4728

T. 804/20 3. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia za zmarłego Michał Se- 
meniuk Matija urodzony % grudnia 3 gru­
dnia 1877 w Rakowezyku powi*t Kołomyi*, 
ożeniony 18 listopada 1901 z Paraśką z My- 
kietiuków odszedł z wiosną 1915 z 17 puł­
kiem obrony krajowej na wojnę, fonie pisał 
ostatni raz 2 trześnia 1915 s pod Warsza­
wy, poczom wszelki słuch o nim zag nąh 
Gdy zatem można przyjąć, i# zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmieici w 
myśl §. 24 1. 2 u. i § 1 ustawy z 31 mar­
ca 19 iS Dzpp. Nr, 128 .zarządza się na wnio­
sek Paraśki Senieniuk postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i ogła­
sza się wezwanie, ażeby w dzielono wiadcmo- 
śd  o zaginionym sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Czajkowskiemu w Kołornyji 
Michała Semei;iuVa Matija w zy»a się oby 
stawił się przed podpisanym sadem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Co 6 miesią­
cach od dnia ogłoszeni* tego edyktu w gaz. 
urzęd wej Sąd na ponowny wniosek orzekn e
0 uznaniu, za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddz;ał IV,
Kołomyja 14 lipca 1921. 7142

T. 109/21/4. Stefan Bodnar, syn An­
drzeja i Anastazji, urodzony w Chyrzynie 
nie 17 stycznia 1894 jako żołnierz 10 p. p. 
brał udział w ofeniywia włoskiej 1917 r.
1 odtąd słuch o nim zaginął. Gdy można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
stwierdzenia śmierci, zarządza się na wnio­
sek, żony, postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą Zarazem ogłasza 
się, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo p. dr. Krenglowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem 
Stefana Bodnara wzywa się jeżełi żyje, aby 
stawił się prted tutejszym sądem lub w in­
ny spoób dał znać o sobie Po bezskutecz­
nym upływie 6 miesięczn go czasokresu od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* na pnne- 
wn* prośbę orzeknie sąd outatseznie o waiosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 10 czerwca 1921. 7116

T. 80121/3. Jan Herter, syn Andrzeja 
i Marji urodsony w Rozdziałowi?,* h 31 sier­
pnia 1872, ewangelik, kowal, przed 18 laty 
wyszedł za zarobkiem do Prus i odtąd s^uch 
o nim z*ginął. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego stwierdze­
nia śmierci zarzkdta się na wnusek Kata­
rzyny Hertorowej postępowanie celom uzna 
nia wymienionej osoby za zmarłą a zara­
zem ogłasza się aieby " dzielono wiado­
mości o zaginionym Sądowi albo p. dr. Gel- 
berowi w Przemyśl*, którego ustanawia się 
kuratorem, Jana He tera wzywa się jeżeli 
żyje aby stawił się przed tut Sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po bez­
skutecznym upływie szaśeioroiesięeznego c«a- 
sok'-esu od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej na ponowną prośbę orzekaie 
Sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd Oki^gowy. Oddział V,
Przemyśl, dnia 21 maja 1921. 7114

T, 534 20/4 Wasyl Stróżrszyn, syn An- 
drucha, urodzony w r. 1885 i zamieszkały 
w Machrtowracb powiat ZboTów, p zwołany 
w r. ‘ I l i  do a-jstrjap.kiego 18 tułku strzel?, 
brał czynny u ń ia ł w tym samrm roku w 
wolnie światoutej w bitwie pod Tomaszowem. 
Swadek Paweł Sypka zez ał. ż« wedle opo­
wiadania żołnierzy N. Gaby Strożyszyn padł 
zsbity na polu walki. Od tej pory brak o 
nim jakiejkolwiek wieści Gdy zatem pra­
wdopodobnie, że nieobecny zmarł, wdra­
ża się na prośbę Ann? Strożyszyn postę­
powanie celem uznsnia Wasyla Scroższyna 
za zmarłego. Wydaje sic przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądów’ lu kura­
torowi Teodorowi Haczkiewiezowi w Mach- 
nowcacb wiadomości o zaginionym. Gdyby 
Wasyl Strożyszyn żył ma on zawiadomić o 
tem. Na ponowną prośbę no 6 miesięcach 
od dnia orfoszenia edyktu w Gazecie l  wow­
skiej ‘  Sąd ostatecznie rozstizygnie powyższą 
prośbę.

9ąd okręgowy, Oddział
31 maj* 1,9*1, 7086

T. 7 20/3. Ilko Koszil, syn Mvkiży, u- 
rodzony w Postołówee 2 sierpnia 1875 jako

żołnierz au,"trjaeki dostał się w roku 1914 
do niewoli, rosyjskiej; wedle zeznan Hryńka 
Lub;ja przebywał w obozie jeńców w Semi- 
palaiyńsku, gdzie w lutym 1916 znehorowat 
na tyfus i został wzięty do jakiegoś szpita­
la, od tego czs3U brak o nim wszelkich wia­
domości. G ly  za*em można przyjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Naści Ko- 
szii postępowanie co1 cm uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą,'a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aż*by udzielono wiadomości o 
laginionyin sądowi albo p. dr. Weichertowi 
adwokatowi w Ozortkowie, którego ustana­
wia się kuratorem. I!ka Koszila wzywa się, 
aby stawił s:ę r rzed podpisanym sądem lub 
w inny sposób *vl una/ o sobie. Po dniu 
! puźdzb-rmka 1921 r. Sąd orzeknie o 
uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Ciortków, 20 marca 1921 7087 1 - 2

T. 123,2 74, Ilko Sł boda, syn Filipa 
i Katarzyny, rolnik gr. kat żonaty z Anna 
Komar, ur. £0,7 1 -86 zam. w Suohrowie 
sluiył w ostatniej wojnie austr. i brał udział 
w walkach n% fr. nc e rosijskim , gdzie też 
iesienią 1915 r. miał psść od kuli nieprzy- 
jaciehkir-j i od tego czasu niema o nim ża­
dnej wiadomości z czego domniemywać się 
należy, że już nie żyje. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznanie go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy­
wając każdego ktoby miał o nim wiadomość 
a także ;euo samego aby dał znać o tem są­
dowi lub kuratorowi adw. dr Reichowi w 
Brzeżanach dt' 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia t. j. dq 31 grudnia 1921. Po tym dniu 
sąd sprawie orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV ,
Brzezany, 8 czerwca 1921. 7148

T. 119.21. Antoni Głowacz, rolnik, 
urodzony i zamieszkały w Leszczaw e dolnej 
odszedł w roku 1914 z domu podczas wojny 
światowej i pe^uł przy armii austriackiej 
służby woźnicy przy podwodach. Od tego 
cza^u słuch o nun zacinął, Sąd okręgowy 
w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu 
Antoniego Głowacza miał jakąkolwiek wia­
domość. aby dał o tem zna'* sadowi lub kura­
torowi n eobecnego adw. dr. Slączc? w przecią­
gu sześciu miesięev od dnia ogłoszenia tego we­
zwania t, j. najpóźniej do dnia 8 lutego 1912. 
Jeżeli w tym cza-ie Sąd nie o'rtyma żadnej 
wiadomości o życiu Antoniego Głowacza 
uzna go na ponowny wniosek Katarzyny z 
* Fedejków Głowacz za zmarłego, a jego 
małż eństwa przezeń zawartego za rozwiąza­
ne. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się p. adw. dr. W oj­
ciecha Slączlrę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, dnia 8 czerwca 1921. 7012

T. 128 20. Kazimierz Suwald w Dubro- 
railu, lat 21 liczący, jako żołnierz miał paść 
w boiu na Wołyniu 1915 i nia daje wiado­
mości. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że rsoba w  mieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Józ«f& Suwzlda po­
stępowanie celem udowodnienia jej śm er- 
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skimi* udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi. Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowopów sąd orzeknie ostatecz­
nie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Przemyśl, dnia 9-- maja 1921, 7122

T. 130/21/3. Jan Szeremeta, syn Teo­
dora i Marji, lat 34 z Polano iec, iako żoł­
nierz brał ichiał w bitwsen na froncie ro­
syjski"'! i w listopadzie 1914 roku zaginął. 
Gdy można przyjąć, ie  zaistnieją warunki 
ustawowego s-wiordzenia śmierci zarządza 
s ę. na wniosek żony postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, & za­
razem ogłasza się aieby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi albo p. dr. Kro- 
pińskiems. adwokatowi w Przemyślu, którego 
usta-awia się kuratorem i ob-,f ńpą węzła 
małżeńskiego, Jana Szeremetę wŁyWa gjg) 
żeli żyją aby stawił się prted tut Sądem 
lub w nny sposób dał znać o subie. Po 
bezskutecznym upływie 6 miesięcznego cza­
sokresu od ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej* na ponowną prośbą orzeknie Sąd osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 11 czerwca 1921.; 7118

T. 73/21/2. Michał Kaczmar, rolnik 
urodzony i om ieszkały w Korz^ńcu podczas 
p-ojny światowei na rozkaz mobilizacyjny od- 
sz :dl do służby wojskowej i słrżył p zy 18 
np. nos-ohtego rus-^ni’’ w 2W i’  i*y i Prze­
myślu podczas oblężenia tej twierdzy. Z po-



«

czątku pisywał do rodziny a od mierięca pa­
ździernika lub listopada 1914 ślad o nim 
zaginął. Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego, ktobv o iyein Michała Kaczruara miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnearo p adw. 
dr. Sląezce w przeciągu sz*śc;u miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania t. j. najpóź­
niej da dnia 8 listooada 1922. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu o życiu Michała Kaczmara, uzna go 
na ponowny wniosek Marji Kaczmar za zmar­
łego a jego małżeństwo z Marią ur. Kość za 
rozwiązane Kuratorem nieobecnego i obroń­
cą węzła małżeńskiego mianuje się p. adw, 
dr. Wojciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, BO maja 1921. 7010

T. 1/20,9. Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci. Magdalena z 
Dyczków Chromiak, córka Jana i Marji uro­
dzona d l listopada 1846 roku w Jakubowie, 
gr. kat wd .wa gospodyni ostatnio w P ^ b e - 
r- źu zamieszkała ^edle zaprzysiężonych ze­
znań świadków P*wła Hrynisz ka i Mikoła;a 
Ty«sowgkiego wyiechała d -browolaie w 1918 
roku do Rosji i tam wedle listu świadka 
Jurka Pawłyszyna miała umrzeć w Rostowie 
n*d Donem, przed 1 styunia 1921 roku, a na 
świadek Jurfco Pawłyszyn n m ł nawet być 
jej pogrzebie. Gdy w • bee powyższego jesf 
prawdonodobnem że Magdalena z Dyczków 
Chromjak ?oniósła śmierć, p w  to n* prośbę 
jej zięcia Pawła Hrmiszaka wdraża się po 
s 'ę  owanie celem udowodnienia zaszłej śmier­
ci «agiuionej. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie aby uwiądomiono sąd najdalei do 
trrech (8) miesięcy, licząi od dn’ a ogłosze­
nia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwow­
skiej*. a zaginionej Magdalenie z D 'sików 
Chroiniak, Po upływie powyższego czasokrn- 
s i i po przeprowadzeniu dowodu ze świadka 
Jsrka Pawłyszyna, oraz po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzta zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
8tryj, dnia 7 lipca 1921, 7103

T. 44/21,3. Michał Olejnik s . ‘ Grzego­
rza. rolnik, gr. kat. żonaty z Anną Bojezak 
ur. 4 września 1883 żarn. w Teofloólce sło- 
żył w ostatniej wojnie *ustr. i brał udztał 
w bitwach na froncie rosyjskim skad do 
stawszy się do niewoli wysłany do Syberii 
i tamże wedle zeznań świadków umarł  w 
szpitalu w r. 1918 r. i od tego czasu niema 
o mm żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
w rdrata się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy­
wając każdego, ktoby miał o mm wiadomość 
a takie jego samego aby dał zna/  o tern są­
dowi lub a^w dr. MUchowi jako obron y 
węzła małżeńskiego do dn a 1 1 pca 1922 
Po tym dniu sąd sprawę i rzeknie ostate­
cznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Brzeżany, dnia 5 czerwca 1921. 7109

T. 110/19/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andruch SI bik. 
syn Stefana i Kataryny, ur. Semków a mąż 
Marji z Zadoróźnych ur. 4 kwi tai a 1859 
w Borszowie wzięty przez cofaiąoe się woj­
ska rosyjskie w lir ca 1915 do Rosji imał 
umrzeć dnia 7 września 1918 w M żvryczach 
na Wołyniu. W obec tego na wniosek żony 
wdraża się postępowanie w celu "dowodnie- 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaie się 
przeto rgólne wezwame, aby najpóźniej do 
trzech (3) miesięcy od dniu ogłoszenia edyk- 
ta w gazecie urzędowej zawiadomiono Sąd o 
zag:nionym.Andrucha Slubika wzywa się, aby 
stawił się w tym samym czasokresie przed 
sądem lub w inny sposób dał znać o sohi,. 
Po bezowocnym upływie wyznaczonego cza­

sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sad okręgowy. Oddział 17.
Brzełauy, 20 stycznia 1920 7110

T. 233/20 8. Wdrożenie postępowania 
eelem umania za zmarłego. MaTyns Hirnia- 
kowa z Koścclnik wniosła o uznanie męża 
jej R  yńka Hirniaka z Kcśeielnik za zmarłe­
go. Z zeznań świadków Petra M&mczuka i 
Iwaua Seczuka wynika, że Hryńko Hirniak 
okob> 20 grudnia 1919 zmarł w drodze do 
„W esołego Kuła* w Rosji i tam pochowany 
został. W  myśl ustawy z dnia 16 lutego 1883 
Nr, 20 Dzpp. wdraża sie posterowanie eelem 
uznania *a zmarłego. Wdraża się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi wiado­
mości o powyi wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lutege 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 8 września 1921. 6946

T. V. 86/21 4. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Piotr Nazarków, urodzony 25 października 
1883 r w Toust ługu, powiat Tarnopol, po­
w o ln y  w czasie ogólnej mobilizacji *ił zbroj­
nych byłej monarchii austr.-węg. do czyn­
nej służby wojskowej przy 15 p, p. dotyeh 
czf-s z wojny nie powrócił ani też n>e duł 
o sobie wiadomości: W -dle zeznań towarzy­
sza broni Petra Grucy był zaginiony uczest­
nik em wojny światowej i w cza ie wielkiej 
walki ofensywnej pod Przemyślem w paź­
dzierniku 1914 r miał poledz na polu b i­
twy. Gdy wedle powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Piotr Nazarków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Marji Nazarków 
zarządza się postępowanie celem udowodnie­
nia zą?z’ ej śmierci. Wydaje się ogólne we 
wanie, aby w przeciągu 3 miesięcy a naj­
później d ’ dnia 31 paździ-rnika 1921 r. u- 
wiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dr. 
Bobowskiego w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia się obrońca węzła mał­
żeńskiego o zaginionym. Po upływie tego 
czasokresu i po podjęciu dowodów Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 29 czerwca 1921. 7037

T. 154/21. Jan Mizur, syn Michała 
■•rodzony w Ohnn iakówce *d Jagielnica 12 
i'.; źdr.ier ’ il’ a 1886. wstawił w sierDniu 1914 
podczas ogólne) mobilizacji do czynnej służ­
by Drzy 7 pułku uranów aistr., wedle zeznań 
świadka wysłany został w reku £19J6 
z transportem na Bukowinę i od tego czaau 
ślad za n m zaginął. Gdy zatem można przy­
jąć że zaistnie ią warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się 
na wniosek Józefy Mazur postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono w ladomości o zaginionym sądowi lub 
p. dr. Kozowerowi adwokatowi w Czortko 
wie którego ustanawia się kuratorem. Jana 
Mazura używa się, aby stattił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po - niu 1 stycznia 1922 r. 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Ozortków 27 c verwe% 1921. 7030 1 — 2

T. 246 20. Wdrożenie postępowania ce­
lem z znania za zmarłego. Antoni Turkie­
wicz, ryn Tomasza, urodzony 9 lis opada 
1891, zamieszkały w Bielawicaeh S p. Bu- 
czacz, rowołany do wojska ukraińskiego w 
r. 1918 zachorował w czasie służby na tu 
fus i oddany został na wiosnę 1919 r. do 
szpitala w Buizaczu Od tego czasu niema o

n<m żadnej wiadomości. Gdy zachodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż wdraża się 
postępowanie celem uzoan a la zmarłego za 
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub dr Herslowi w Stani­
sławowie. którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. An^ontago 
Turkiewicza wzywa się by przed podpisanym 
Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 80 stycznia 1922 wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 6 kwietnia 1921, 7063

T. 27/29, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Karol Mularczyk, 
urodzony 28 kwietnia 1885 zamieszkały w 
Petlikowrach Starych. S. p. Buczacz, powo­
łany ogólną mobilizacją do wojska austria­
ckiego, odszedł na front. 8wiadek Iw anH i- 
tyło zeznał że Karol Mularczyk w bitwie 
twi* pod Dęblinem 25 października 1914 r. 
ugodzony ktlą karabinową padł na ziemię 
czy został zabity lub ranny nie wie. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmiersi te­
goż wdraża się na prośbę Heleny Mular­
czyk postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wiadomość o zaginionym 
należy udzielić Sądowi lub dr. Kornbluho- 
wi w Stanisławowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła m łżeńskiego. 
Kar da Mularczyka wzywa się by przed pod­
pisanym SądemJjawił się lub wi nny  sposób 
dał znać o swem życia. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 30 styczniu 1923 roku 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7062

T. 16/21 3 Wdrożenie postępowania ce- 
iem uznania za zmarłego. Petro Czerewko, 
syn Tymka urodzony 12 czerwca 1881 za­
mieszkały w Głębokiem. S p. Bohorodcza- 
ny powołany 1915 roku do wojska austria­
ckiego odszedł na front i ostatnią wiado 
mość dał o sobie listem pisanym do swej 
żony w roku 1917. Gdy zatem priyiąć mo­
żna, że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemanie śmierci zarządza się na wniosek 
Marji Czerewko postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
o g ł* «a  się wezwanie ażeby udzielono są­
dowi albo p. Dmytrawi Czerewko w Głębo- 
kiem, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcy węzła małżeńskiego, Petro Cser "■ - 
ko wzywa się. aby stawił się przed ^odpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 30 lipca 1922 r. Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 6858

T. V. 145/2 ’ /3 Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Stefan Klim, urodzony 2 stycznia 1888 r. 
wcHłuboczku wielkim relnik, zamieszkały 
w Ihrowicy powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnei mobilizacji sił zbromych by­
łej monarchji aitatr.-węg. do czynnej służby 
przy 15 p. p. opuścił w sierpniu 1914 r. 
sswoje miejsce zamieszkania i od tfgo> cza­
su nie daje tak pośrednio jak i bezpośrednio 
żadnej wiadomości co stwierdzono zeznaniom 
pozostałej małżonki Agnieszki Klim. Wedle 
zaprzysiężonego zeznania świadka i towarzy­
sza broni S efana Zakamarka był Stefan 
Klim uczestnikiem wojny światowej i w wiel­
kiej bitwie w okobcach Tarnowa dnia 26 
grudnia 1914 r. w czasie obejścia okopów 
przez wojska rosyjskie i krzyżowego ognia 
umykając z okopów wśród huraganowego o- 
gnia padł w odległości 40 -50 kroków od 
okopów na ziemię. Od tego dnia wszelki

słuch o nim zaginął Gdy z powyższego w y­
nika i jest prawdopodobo-mn, że Stefan Klim 
poniósł śmierć przeto na prośbę jego mał 
żonki zarządza się postęr owanie celem udo­
wodnienia zaszłei sm srei. Wydaje się m e to  
ogóine wezwanie aby w przeciągu 3 mie­
sięcy a najpóźniej do dnia 30 listopada 1921 
r. uwiadomiono Sąd lub kuratora dr. Bobow­
skiego adwókata w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego o zaginionym. Po upływie tego 
czas okresu po przeprowadzeniu i pod:ęciu 
dowodów Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1921. 7105

T. 147/21/3. Wasyl Łysztwak, urodź o- 
ny dnia 12 marca 1863 w Olszanicy, syn 
Iwana z powodu wypadków wojennych w y­
dalił s:ę w roku 1915 za granicą rosyjską. 
Wedle zeznań naocznych świadków Nykoła- 
ja Stachiw i Wasyla Mycko zmarł w 1917 
roku ns wiosnę koło Żytomierza Wasyl Łyszt- 
wak i tam pogrzebano go. Gdy zatem pra­
wdopodobnie, ie  nieobecny zmarł, wdraża 
się na prośbę Anastazji Łysztwak postępowa­
nie ce'em uznanie ustalenia dowodu śmierci 
Wasyla Łysztwaka. Wydaje się przeto cgól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub wia­
domości o zaetaionym. Na ponowna prośbę 
p » 3 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" Sąd ostatecznie roz­
strzygnie powyższą prośbę.

Sid okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, 28 maja 1921. 7070

T. 155/21/2. Iwan Bukaluk, syn Fedia 
z Krzywołuki, urodzory 14 sierpnia 1884 r. 
wstąpił 2 sierpnia 1914 do czynnej służby 
wojskowej przy 20 pułku obrony krajowej 
austr. i od tego czasu wszelki ślad za nim 
zagmąt. Gdy zatem można pr .yjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego domr iemania 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 1918 r. 
Nr. 128 Dz. p. p, zarządza się na wniosek 
Paraski Bukaluk postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aż-by udzielono 
w adomośń o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Kozewerowi, adwokat, w Czortkowie, które­
go ustanawia się kuratorem nieobecnego. 
Iwana Bukaluka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób dał znać o so ie. Po dniu 1 stycznia 
1^22 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie c uznania

Sąd okręgowy Oddział IV,
Ozortków, 10 czerwca 1921. 7031 2— 2

T. 120/21/2. Iwan Harasymów, syn 
Dmytra i Anny, urodzony w Bzulhanówce 
6 'października 1889 wstąpił w czasie ogólnej 
mobilizacji do czynnej słniby wojskowei 
przy austr. Gebirgs-kanonen Bateria Nr, 5/27 
dnia 23 września 1918 r. doniósł swojej żo 
nie, że jest obłożnie chor) m i od tego cza­
su brak o mm wszelkich wiadomości. Gdr 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. 
zarządza się na wniosek Safiany Harasymów 
postępowania cólem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogładza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p dr. Kuhnowi adwo­
katowi w Czortkowie, któr go ustanawia się 
kuratorem nieobecnego. Iwana Harasymów 
wzywa się aby stawił się pi ed podpisanym 
Sądem lub w inny sposob dał znać o sobie. 
Po dniu 1 stycznia T,J22 r. Są i na pono­
wny wniosek orzeknie ostataemie o uznanie 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Ozortków, 27 maja 1921. 6867 2 - 2

L. 1130,21,
Obwieszczenie

Dn a 30 czerwca b. r. o godzinie 11 rano 
odbędzie się licytacja w kancehn: gminej w Śielcu 
nad Ratą licytac a ustna i ofertowa na sprzedaż 
405 sztuk so ien I kl o objętości 651 m\ 236 sztak 
sosen II kl. o objętości 300 m 3, 8^ Rztuk sosf-n 
III kl»sy o objętoś-d 63 m‘ , 638 szt.uk d ę l ó ł  
I kl. o objętości 460 mł, 756 szti k -lębójc II kl. 
o objętości 428 m ’  953 sztuk dębów 111 kl. o 
objętości 288 m*, nadto 167 m* kloców mater^a- 
łowvch olchowych, 1*52 m* drzewa opałowego 
olchowego, w końcu 37 sztuk nasien-ulrów sosno­
wych, dębowych o rb :ętośei 43 m* rosnących 
w leaie gminDym w Siei u n d Ratą.

Cena wywołania wynesi 3 500.000 Mk i po­
niżej tej kwciy sprzedaż tego drzewostanu nie 
nastąpi.

Pr*ystępuiącv do lieytaeji winien złożyć wa- 
djum w k*ocie 3^0 000 Mk.

Cene kupna i sprzedaży ma być wpłaconą 
m  całości do dni 14 po zatwierdzeniu aktn liey- 
tucji.

Warunki licytacyjne i wykaz sprzedać sTę 
uia ącego drzewostanu przeglądnąć można w biu­
rze wydziału powiatowego w Sokalu, tudzież w kan- 
celarj1 gta’nce] w Sieleu nad Ratą.

Dmewc tan ten oglądaąć można w gminie 
Sielcu na R-.tą za zgłoszeniem się u Naczelnika 
gminy.

W  m:ej<icu znajduje się stacja osobowa i ła­
dunkowa 1 u ii kolejowej Lwów Sapieżanka-Sokal,

Sokal, 14 czerwca 1921.

Komisarz rządowy Wydziału po wiato wogo 

Tadeusz Potworowski.

% Drwkarwt W ł, Ło«iń*k;.«gi> tt* Lwowta ul. O zsraiw kisf? 1S.

Z wyczaj ie Walne Zgromadzenie

Człontów ttałopolstiego Związku Przemysłu Metalowego
spółdzieln ia  zarej. z ogr. p o -, m  Krakowie

odbędzie się d n ia  26 lipca 1021 , (w t o r e k )  o  g o d z in ie  
5  p o  p o łu d n iu  w K r a k o » ie  w sś li Izby  handlow ej (u lb.a 

D ługa  1. 1).

P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Odezytanie protokołu  i  poprzedn iego W alnego 
Zgrom adzania.

2. Sprawozdania D yrekcji z ezynnośei za czas od 
założenia uo 30 czerw ca 1921- I

3. Zaw ierdzenie zam knięcia rachunków za r. 1920/21 
udzielenie D yrekcji absoluf rjum i rozdział ezystejęo zyszu.

4. Zm iana paragrafu 9 statutu.
5. U zupełn iający w y b ' r  człon ków  B ady N adzorczej.
6. W ybór człon ków  Dyrekcji.
7. W niosk i członków .

P rezez B ady N adzorczej t . E p ste ln  w. r.
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m m m
9 t  2 r m ą i e i B  J f o s f *  f t i e & M i a k k c s .
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